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Sesja budżetowa Sejmu
z końcem października.

Ewakuasla Nadrenii Już postanowiona?
Sajkiewtcz skazany na 2 lata więzienia. - Ukraiński paroch*

undowiec w Ttirce lekceważy władze.
Qb mary nat nfezrówn. ocet ownccwy i winny poleca Fa Monr i Stachowie? „Zakopane" Lwów, Akaantnlcta 24. - Leona Saoinny 25, 

*Ę0F P ierw szorzędny IMagiłyn Futer fitm y Brac a ROTH 1 S p „ Lwów, »l. Mariacki 8. " im

Od Wycawnicma.
Przypom inam y P T  Czytelnikom , że zgodnie 

z najzą zapowiedzią od jutra (1 j, od Nru 8624 
z datą 17 b m ) cena egzemplarza „Gazety Po
rannej" wynosi 25  g r o s z y .

FAKTTCm* STAN ZMIAN W  MIN 
OŚWIATY.

Telefonem od ni.ss.ego korespondenta.!
Warszawa, 14. września, (ps) W  ostat

nich dniach pojawiły się wiadomości o 
licznych zmianach osobowych w min. 
oświaty, komentowanych .jako. zwolnienia 
w zw,ą/ku z nominacją nowego ministra 
i wiceministra ośwńaty. Ł kól m iarodaj
nych informują., że wszystkie te zmiany 
zdecydowane zostały kilka miesięcy te- 
mu, a dopiero teraz, zostały zrealizowa
ne. T tak p, Szopski z departamentu sztuk 
ustąpi! na własne .żądanie, podobne ma 
się sprawa z p. Rogowiczem, który trzy 
miesięcy temu prosił o zwolnienie z 
dniem 1- października z. kierownictwa re
feratu literatury. Wizytator Wiśniewski 
y.t' Lwowa, został przeniesiony do Toru 
nią, gdzie przedtem pracował na własną 
prośbę. Pogłoski o ustąpieniu p. Zlobi- 
cklfcgo, który obecnie kieruje połączony, 
mi departamentami szkolnictwa po
wszechnego i średniego są pozbawione 
wszelkiej podstawy. Natomiast niebawem 
przechodzi na emeryturę wizytator dr 
Jezierski i to na własną prośbę,

WYGRANE 'ROTERJl PAŃSTW.
Warszaw? 14 września. (Teł. G. P.) 

T>V 8 mym dniu cflignienia u-lej ki. 17. 
Państw. Loforji padły następujące w ięk
sze wygrane: 100 tys. zł. nr. 42481, 25
lys. z» nr. liS iłu , 15 tys. zł. nr. 2(1181, 
10 tys. zl. .ni'. 4880, 22270, 52715, 5 W S] 
tir. 5401, 22688, 101)340, 3 ty £ 'n r . 121 j j |  
13485, 81352, 139682, 148378, 2 tys. nr. 
-1522, 7033, 20295, 24862, 37572, 46633, 
74654, 75209, 81768, S7985, 88847 , 91850, 
96434, 99390, 120686, 126.,'23 126345,1 .tys. 
zL nr. 2105. 24658, 25228, 49983, 95010, 
90419, 129564, 133739, 143216,

P. PREMIER KARTEL W  LUBLINIE
(Telefonem od . naszego korespondenta.!

Warszawa, 1‘ w rz e ś n ia , (ps) P. Pre
mier Bartel wyjeżdża w sobotę o godz. 6 
rano do Lublina dla, zwiedzenia i zwizy
towania państwowych zakładów' zbożo
wych w Lublinie. P. Premjer wraca do 
Warszawy w godzinach południowych.

 0-----
NOMINACJE STAROSTÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta,!
Warszawą, U . września, (ps) Dziś o- 

głoszono szereg zmian na stanowiskacłi 
starostów. M. in. p. Krykiewiez, referent 
starostwa w Przemyślu, został mianowa
ny siaro,sta w Krotoszynie w Poznań- 
sl ciii.

REKORD BANDYCKIEJ ZUCHWALOgt I 
Lus Angełos, I I. września. (Teł. G. Pd 

Mc jednym z wagonów idącego do San 
Francisco uzbrojony bandyta steroryzo- 
r at 50 podróżnych, ptWe.in zabrawszy im 
900 tloluijiiw 1 wyskoczył w biegu z po. 
cftigu.

FAKIR W  PUDEŁKU.
7>o artykułu na str. 8-mej.i H

Ostrzeżenie.
Radjoap raty Koch & Sterze! 

Drezno [
są Jo nabycia jedynie 

w Przedstawicielstwie noszeni na Polskę 
w firmie:

Barw k - iłiidio-Borzcmsłii
L w ó  *, ul K o p e rn ik a  18.

^strzagani/ pizeri tcupnsm falsyfi
katów n ew adomeg pochodzeni.

kocu £ si rzei sną akc
D re zn o  A

t
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Następstwa movi7  Brianda
w dziedzinie stosunków pthko-niem ieckich.

K O N IEC F R A N C U SK O

L w ów ,
W brew  tradycji, 

dzi, że w szystko interesujące w po
lityce odbyw a się poza L ig? N aro
dów , ostatnia m ow a Brianda, uw a
żana powszechnie za evenement 
w ielkiej doniosłości, wygłoszona  
została właśnie w Genewie. Już to 
jest niespodzianką; w Gt,rewie 
przyzw yczajono się do mów* cukro
w anych, a  co najm niej bardzo 
wstrzem ięźliw ych. Tym czasem  m o  
w a Brianda jest silnym , fronto
w y m  atakiem.

Nie osłabiły  je j tonu, je j  treści 
późniejsze dodatkowe komentarze, 
ani tern m niej ko-ntrofenzywa p, 
Mullera, w  sposób zupełnie nie
przekonujący starająca się udow o
dnić, że N iem cy nie m yślą o odw e
cie, a pracują jedynie nad utrw a
leniem  pokoju. Fakty, zebrane 
przez francuskiego m inistra spraw  
zagranicznych, tworzą nieodparty  
akt oskarżenia. W  istocie swej nie 
są żadną rewelacją, obracając się 
około rzeczy powszechnie znanych. 
Rew elacją są natom iast z  uw agi na 
osobistość, która je  podała, a także 
na tle dotychczasowej oficjalnej 
polityki Francji.

W  stosunku do Niem iec była  
ona przez szereg lat po wojnie na
strojona na ton dość pojednaw czy, 
aby niepokojem  napełniać zaró 
w no patrjołów  francuskich, jak  
nas —  Polaków. Nie m ogliśm y po
jąć  przesłanek tej polityki, będącą 
iiitzem  irmem, jak  zasłanianiem  
oczu na rzeczywistość, jak  łudze
niem się i okłam yw aniem . Nie ro
zum ieliśm y, jak  m ożna było pogo
d zić kom prom itujące raporty 
aijanckich m isy j w ojskow ych o 
tajnych zbrojeniach niem ieckich z 
•klawi Locarno i Thoiry.

M owa Brianda form alnie likw i
duje ten kurs m iękości i na niczem  
nieopartego optym izm u. Czyni to w 
siposób, który N iem cy określają ja 
ko brutalny. Czy likw iduje fak ty 
cznie —  tego nie w iem y. Nie w ie
m y  również, jakie nagłe powody  
wpłynęły na ów  wybuch praw dy.

N IE M IE C K IE J ID Y L L I Z A P E W N IŁ  N A M  S IL N IE J S Z Ą  P O ZY C JĘ  W  S T O 
SU N KU  DO  ZA C H O D N IE G O  S Ą S IA D A !

15 września. ! zryw ającej dyplom atyczne osłony, 
która twier- Opinje prasy francuskiej są w tym

WYROBY KOSMETYCZNE
SŁYN EJ FIRMY

ELIZABETH ARDEN

IOLECA

w y łą c z n y  sk ład  

A LA  V IL  L E DE P A F O S

GABRYEL STARK
LWÓW, PU MARIACKI lt.

względzie podzielone Ale niewąt
pliwe jest, że incydent genewski 
nie pozostanie bez —  przelotnych  
bodaj —  chm ur na stosunkach  
francusko -  niemieckich. Po tem, 
co się rzekło i czego cofnąć nie m o 
żna, zbyt trudno byłoby pow ra
cać do przerwanej sielanki i kon
tynuować ją  w równie cieplej har- 
m onji.

Szezegńł ton nie jsat bez interesu 
dla Polski. Wszelkie formy zbliżenia 
francusko - nienćcck ieg-o iwusłm y  kem en- - 
towiać jako objaw dla nas ujemmy.
W  pierwszym rzędizie zlbl&żęnie takie

przynosi spotęgowanie naciska poli
tycznego Niemiec ku Wschodowi.

Jest to objaw natusniłny i zgodni y 
z prawami przyrody, pokrywający się 
z najproolszemi zasadami atetegji. Pa- 
feęilwmy, j.afc w  czasie wojny odpręże
nie na froncie zachodnim przynosiło 
■\yzn icć.ni®me aktywności wojsk nie
mieckich n® Wschodzie i mtwrotaiie. 
Dziś ów , .zachodni froul'‘ przyniósł 
Niemcom zamiast gałązki oliwnej ener
giczne, nieoczekiwane uderzenia poli
tyczne.

Dałocy jesteśmy ud cieszenia się z 
■kłopotów niemieckich. Chodzi o cele 
całkiem praktyczne i zbożne, o to, by  
wreszcie zmwsić Niemcy do zerwania

z pobtyką agresywną wobec Polski, 
do przyjęcia pełnego pokoju. Do nicze
go1 innego nic dążymy.

W  tych dtn:ach rozpoczęły się po
nownie rokowania handlowo o zawie
szenie wojny celnej. Nauczeni doitych- 
azasoyyemi. doświadczeniami nie po
suwamy się do zbytniej wiary w ich 

, w y nik  pomyślny. Ale eą precedensy, 
btóreby możnfe uważać za maki po
myślne, pomyślniejsze, niż w poprzed
nich próbach porozumienia. Nałoży tu 
dążeńię socjalistów niemieckich do 
rehabilitacji po przeforsowaniu wysoea 
koiniproimiiiującej ich uchwały o budo
wie pancernika- Zawarcie urnowy gos
podarczej z Polską byłoby częściową 
ekspiacją za ten praktycznie fatalny 
kron, Jako drugi, pośredni spa^zymie- 
rzeniec przybywa genewski mowa 
Bnianda..

Bo gwałtownej reakcji. jaką wywo
łała- w- Niemczech, wolno wnosić, że 
nie przejdzie : bez pawnych skutków 
praktycznych. - ...........

sesja m e w a  seiien z października.
RZĄD NIC PRZEi/iOŻY WŁASNEGO PłtchfiKTU ZMIANY KONSTYTUCJI? 

(T elefonem  od n aszego  korespondenta).
Warszawa, 14, września, (pe) Jak 

się dowiadujemy, 'na wczorajszej pół- 
toraigcdzinmej konferencji Mars*. Sejmu 
D aszyii rkiego z P. Prom;erem Berbeci 
była ccoawiaara kwestia temiikm *wo- 
łania normalnej sesji budżetowej.

Nb. wiadomość o odbyciu tej konfe
rencji cdyyiedlzffii Marszalka' Se'jmu 
r rzedstawclefe różnych stronnictw, 
:&>y zasięgnąć- imforraacji o jej przebite- 
su, W  ożyyyóanych już dzisiaj kulua- 
ni’ b opawlaidmc, że nie należy a'IS 

spodziewać wcześni ejszego zebrania się 
ffejmu. aniżeli w ostatnich dniach paź

dziernika, nie1 zachodzi bc-wfem żżdtoa 
konieczność zweiamia Sejmu w  termi
nie wcześniejszym, amiżefli to przewi
dują postanowienia Konstytucji. Zatem 
należy oczekiwać, żc prace parlamen
tarne będą podjęte dopiero w ostatnich 
dojach października.

Głównym przedDaiiotem obrad! bę
dzie preliminarz budżetowy na rak 
1989/80.; a ftieznżeźroio cdi tego będą 
rozpatrywane projekty zmian Konsty
tucji, o których już tyle dzisiaj -się 
mówi i p-lsze, przycze>m' posłowie u 

irzymują na zaśrdlzre kon kreta ychgin-

Od
1HIET i i i  . K i m

6 m nowy Dro- 
fram at aV yiny

“  Lwów,
K o ś  i u s z k i  1 .

róg Sykotuaki j.

z  J  3 ą  Z a m o r s k ą  na cz i r

Wyrok Trybunału haskiego
w  s n n w : e  C h  ^ z w a .

SUM Ę O D S Z K O D O W A Ń  U S T A L I O SO B N A  KOM ISJA E K S P E R T Ó W  
O D R ZU C E N IE  SZE R E G U  Ż Ą D A Ń  N IEM IE C K IC H .

H aga, 14 września. Ogłoszono  
wczoraj w yrok wstępny Trybunału  
sprawiedliwości m iędzynarodowej 
w sprawie chorzowskiej. W y ro k  
ten, który zapadł 9 -ciom a glosami 
przeciwko trzem, stwierdzając nie
kw estionow any w zasadzie przez 
rząd poldki obowiązek zapłacenia 
odszkodowań wskutek w yw łaszczę  
nia zakładów  chorzowskich, posta
nawia w brew  żądaniom  niem iec
kim, obliczyć odszkodowanie na 
podstawie wartości całego przed
siębiorstwa, zam iast —  jak  żądały  
Niem cy —  osobnego obliczenia szko

dy dla każdej ze spółek, co m ogło
by doprow adzić do podwójnego od 
szkodowania. Odszkodowanie nale
żeć się będzie rządowi niemieckie
m u, zamiast, jak  on żądał, wpłace
nia do Dćutsches Bank; na rachu
nek obu spółek praw nych. T rybu
nał odrzuca pozatem  cały szereg 
żądań niemieckich.

Ce tom ustalenia wartości przed
siębiorstwa T rybunał powołuje  
ekspertów'. Na podstawie odpowie
dzi ekspertów Trybunał ustali su
mę odszkodowań i wtedy określi 
sposób i warunki zapłacenia.

Sininie trzem Kim su sMiimzpii
(Telefonem od

Warszawa, 14. wrześni®, (ps.) W  
swoim czasie powołane zoelaly przy 
prezesie Rady Min- trzy komisje opinio
dawcze: przemysłowa (poseł Wierz
bicki), rolnicza (b. wicemamsz. Sejmu 
Ponyntowski) i pracy (z b. mim. pracy 
Simonem). Komisje te działały za cssa-

naszego korespondenta.)
sów  obowiązywania ptółnomocintotw. 
Ze względu na to, że obecnie istnienie 
łych komisy] jest juiż nieaktuafcie, P. 
Premjer Bartę! przystępuje w na.jbkż- 
szym czasie do likwidacji wymianio- 
.nych trzech komisyj.

foimacyj, że rząd Marsz. Piłsudskiego 
nie złoży żadnych projektów w  tej 
materji. Sprawca w  tan sposób wypły
nie na Sejmie, że Bezpartyjny Blok 
Współpracy w rządem zgłosi odpowie
dnie yynioski.

Na razie Bezpartyjny Blok nie jest 
gotów ze swymi, elaboratami. Pozatem 
także inne stronnictwa sejmowe w y
stąpią z własnymi projektami zmian 
konstytucji. Elaboraty konstytucyjne 
Jedynki będą gotowe dopiero po po
wrocie Marsz. Piłsudskiego, którego 
głos będzie decydujący.

Pi a m . m Tn t p t r Ow  o w ó w t  BTmźTpr.
iTelefi gem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1,4. września. (ps,j Jak 
już wczoraj donieśliśmy, p. Bremjer 
Bartel odbył Jdlkugodzinną konferen-' 
cję z min. skarbu Czechowiczem, przy 
■'■zem gros konferencji .poświęcone było 
omówieniu budżetu państwa na r. 
1929/30. Na konferencji ustalone -zo
stały globalne sumy budżetu państwa. 
Wysokość budżetu na razie zachowano 
w tajemnicy. Do wtorku Min- skarbu, 
wygotuje opracowywany- obecnie pre
liminarz przedłożenia rządowego, po
zera p Premier Bartel rozpocznie kon 

lereńcje z poszczególnymi ministrami 
w sprawie budżetu i ich resortów. Kon
ferencje te mają na celu uzgodnienie 
budżetu poszczególnych Min. z1 cało
kształtem budżełu. Z końcem zaś ty
godnia przypuszczalnie już preliminarz 
budżetowy na r. 1929/30 znajdzie się 
na porządku dziennym obrad zwołanej 
ad hoc Rady Min.

ZAKAZ WYPIEKU pHLEBA PSZENNO 
ŻYTNIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)'
Warszawa, 14. Września, (ps) Nieba, 

wera ma być ogłosżope i rozporządzeni^ 
min. spraw wewn. zakazujące wypieką 
chleba pszenno-iytniego. Zarządzenie po 
wyższe ma na celu przede w szystk iej 
obronę konsumentów przed nadużydani' 
powstającemi na tle zbyt wielkiej z a w ar 
tości mąki pszennej w pieczywie, a pa 
drugie ma na celu oszczędne obchodzeni* 
się z zapasami mąki pszennej, aby unik- 
nąć je j importu.
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WYŚCIGI KONI
rozpoczynają się we Lwowie na nowym wspaniałym torze wyścigowym na Persenkówce. — Otwarcie 
toru w niedziele 16 września O godz. 14 30, -- Zgłoszonych 150 koni. -  Dla automobili do
jazd gościńcem stryjskim, dla pieszych deptaki. — Autobusy miejskie do Persenkówki. — Pociągiem

wyjazd z dworca głównego o godz. 13*55. — Szczegóły w afiszach

rod lim em; M i a n i  Francja opfmi: n a m ?
KOMITET POJEDNAWCZY I KOMISJA RZECZOZNAWCÓW, —  ROZ> TRZE NIE ODSZKODOWAŃ NIEMIECKICH
Wairazawa, 14. wrzaśnia: (Te!. G. P>. 

Donoszą z Paryża, żc w poglądach Iran 
cuskich na rokowania z Niemcami na
stąpił w ciągn ostatnich 48 godzin zu
pełny przewrót. Briand złoży na dzi- 
ńejszem posiedzeniu Rady min* spra
wozdanie. Zdaniem pism paryskich, w 
Jonie rządu nic będzie podniesiony ża
den protest przeciwko porozumieniu 
ggmwmk '« n n .

Berlin, 14 września. (T el. G. P.) 
Prasa berlińska przedstawia obecny 
stan rokow ań genewskich jako ro 
kowań o przygotowanie dw óch  
konferencyj, któreby w  ciągu pa
ździernika br. podjęły prace w  P a
ryżu. Konferencja rzeczoznawców  
zebrałaby się celem ostatecznego 
uregulowania spraw reparacyj- 
uych- Rokowania toczyłyby się w 
dwóch kom isjach, jedna niem iec
ka, druga z przedstawicieli Francji, 
Anglji, Belgji : W łoch . Drugim  
punktem m iałaby być zgoda N ie 
miec na utworzenie kom isji pojed
nawczej o charakterze obserw acyj
nym , któraby działała na pograni
cznych terenach niemiecko -  fran 
cuskich. Nie m iałaby to być żadna 
kontrola, ani żadna kom isja w o j
skowa, lecz tylko kom isja złożona 
■/. urzędników cyw ilnych. G dyby  
rząd niemiecki zgodził się na zw o 
łanie tych dwóch konferencyj, m o 
carstwa okupacyjne m iałyby  zarzą 
dzić natychmiastow ą ewakuację  
drugiej strefy koloiiskiej i zobo
wiązać się do ewakuowania trze
ciej stłrefy.

Beri-in, 14. (yrzesiuią. (,'TeI. G. P j  
Prasa berlińska, przytoczą za ,,Gau- 
! -"i-!.. paryskim lifftrr •{- iniiinatmalnie żąda,
ma francuskie:

1. Automat ycznre podejmowanie

i dzkifateośc* ‘przez 'kornfeją konstytucyj 
J ną, '\v każdym 'wypadku, klbry sła&y  
j m* iprzedmioteih sporu w zdcnmjlitary 
i zcwancj afirafe nadreń sklej.

2, Uznania przez Niemcy idezalaż- 
S ności politycznej Austrii, 
j 3. Rozszerzenie zasady Locama na 

granice wschodnie Niemec, bez porn- 
[ Ezania kw®stji ewentualnych umów

’ pomiędzy Niemcami a Polską,
t. Częściową mobilizację niemiec 

kiego diugn reparacyjnego, ktcćóhy dr 
, la Francji możność oswobodzenia . się 
j >sd części swych długów wojennych w  
; stosu-nku do Ameryki.

Nacjoaalistyoana prns.- -nuńńieeka 
, nazywa te .projekty laemożliw-mi do 
1 przyjęcia dla Niemiec.

MIN. .SKl AOKOWSKf BAWI JESZCZE 
IV MAŁOPOLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.1
Warszawa, I-I. .września, (ps) Wbrew 

doniesieniom niektórych pism stolec/ 
nye.ti p. min. spraw wewn. Sktadkow sk 
.jeszcze do Warszawy nie wrócił. P. mini
ster bawi w Małopolscc wschodniej na 
terenie woj. tarnopolskiego, gdzie prze
prowadza .lustrację. Gen. Skladkow^ki 
wraca do Warszawy w najbliższy/ li 
dniach

Sprawa ewakuacji Nadrenji
już przesądzona.

NAGŁY ZW R uT W  POGLĄDAUH 
Genewa, 14. września. Tel. G. P 

W  kołach delegacji niemieckiej uwa
żają w związku z ostatniemi rozmowa
mi sprawę ewakuacji Nadrenii za prze
sądzoną. Niemcy ze swef strony godzą 
się na rekompensaty finansowe, czy 
nią jednak pewne zastrzeżenia co. do 
charakteru iiinclim pomiędzy ewa
kuacją a załatwieniem rekompensat

rRANu-USKICH NA TĘ SPRAWĘ.
{ Sprawy posunęły się t.a.k daleko, żo 
J  mewa jest o utworzeniu 2 komisyj e- 

wakuacyjnych, jednej finansowej, dru- 
| giej ewakuacyjne-wojsk owej. Jedno

cześnie dyskutowana jest sprawa kon- 
j troli finansowej do r, 1940, która, by 
j łaby jedną z form gwarancji dla rządu 
i francuskiego apła.ty odszkodowań w 
’ terminie.

SPŁONĘŁO MIASTECZKO W WOJEiy 
ŁÓDZKIEM,

Łódź, 11. września. (Tel.. G.-P.) DzN 
władze zaalarmowane zostały wiadomo
ścią o wybuchu pożaru w miasteczku 
Rozprzy. Miasteczko to w ciągu kil^u 
godzin prawic doszczętnie spłonęło.

R s z ę p i t c ia  B ^ a n m  z  p rzeu iod n  i d u
W Y W O Ł A Ł A  Z D Z IW IE N IE  W  G E N E W IE .

W arszaw a, 14 września. (T el. G. 
P .) „K urjer P oran ny" donosi z Ge
newy, żc rezygnacja Brianda z 
przewodnictw a w  now ej Radzie 
w yw ołana koniecznością udziału w  
piątkowej doniosłej radzie gabine
towej w Paryżu w yw ołała zdziw ie
nie w  kołacn licznych delegatów. 
Przew odnictwo Francji, podczas
nieobecności Briąnda powinien wy 
konyw ać Pan! Boncour. Przesu

nięcie przewodnictw może pozba
wić Polskę przewodnictwa w  przy
szłorocznej jesiennej Radzie.

W ypadk am i dnia w Genewie 
są: wystąpienie Scialoi w  pierwsze j 
kom isji przeciwko w zm iankow a
niu paktu Kełloga w  rezolucji pro 
.ektowanej przez prez. Prokope, 
oraz wystąpienie Cushenduna na 
pełnej Radzie przeciw Katipfc 
Lidze Kobiet.

P O JE D Y N E K  O F IC E R Ó W  
W  W A R S Z A W IE .

.W arszaw a, 14 września, (p si  
Przed kilku dniam i donieśliśm y ó 
burzliweni zajściu w kawiarni 
warszawskiej „Ita lji" m iędzy po
rucznikiem a podporucznikiem ,xie7 
zerwy, na tle zatargu o stolik ka ,7 
wiarniany. Sprawa znalazła obec
nie epilog honorowy. Dziś w ujeż
dżalni. szwoleżerów odbył się poje
dynek na pistolety. Ze względu na 
to, że podstawą obrazy było czyn
ne znieważenie oficera w m u n d u 
rze, warunki były ostre: dw ukrol- 
na w ym iana strzałów z pistoletów  
na odległość 12 m . Kierow nikiem  
pojedynku był znany pułkownik  
szwoleżerów W . D. O bydw aj prze
ciwnicy oddali po dw a strzały, 
które jednak chybiły. Przeciw nicy  
rozeszli sio. bez oodania sobie dłoni-.

Niemiecka pożyczka dla Francji
Niebywałe 

śuiźcesy 
odnoszą Kobiety 

używając

6 M IL J A R D Ó W  F R . NA  
Berlin, 14 września. (T el. G. P .) 

Baw ił tu z początkiem b. tygodnia 
zaufany w ysłannik rządu francus-' 
kiego, który przeprowadził z przed 
slaw icieląm i najw iększych banków  
niemieckich rozm ow y m ające na 
ceelu wypuszczenie ewentualnej 
em isji pożyczki dla Francji w  wy 
sokości 6 m iljardów  franków .

S P Ł A T Ę  O D S Z K O D O W A Ń .
| Pożyczka tu przeznaczona bę

dzie na wypłatę odszkodowań tym  
mieszkańcom Francji, których pre 
tenssji z tytułu zniszczeń w ojen
nych nie zaspokojono dotąd. Po
życzka m a być 40-letnia, oprocen
towana na 6 pre. W  subskrypcji 
wzięłaby udział Francja, Niem cy, 
Anglja i Szw ajcarja.

Htenras ane tuie BI ck emieza!
WILNO —  ZDANIEM JEGO ŁV JEST MIASTEM ŻYDOWSKIEM-

mm m
W y łą c zn e  zastenstw o na M ało- 

polskę W  schodnią 
P. M ik o .a s c h  *• L w ó w .

Gdańsk, 14. wrześnie. (Tel. G. P.) 
„BaLtóscłc Press--*; zamieszcza wywiad 
swego korespondenta' z W^ldomarascm, 
który aa zapytan.e, czy Widno jest 
miastem polskiem czy liitewskietn, od
powiedział, że Wilno nie jest polakiem, 
ani leż niestety Jitewskiem, jesl to bo
wiem mi aa to żydowskie. Na uwagę ko

• Respondenta żc z Wiinai y ^ W .d ł. Mar- 
szatek Piłsudski, a niegdyś .ad^aógja 
Mickiewicza i Słowackiego! ; odpoyyie- 
dziął Waldemaras, żc Mickiewicz byl 
poetą litewskim (!). Wreszcie oświad
czył;, iż kwestia wileńska: m usi. być
uregulowaną przy 'pomocy konferencji, 
w- której wzięłaby udział Rosja soy»-je-

KONFERENCJA CZIUZERINA 
W  PARYŻU-

Wiedeń, 14. września. '(Tel G. P. 
Jak donosi prasa z  Paryża, Ozi-czenn 
ma zamiar przybyć do Paryża, celem 
cdbycia konferencji z Briarndeią i Poin- 
carem w sprawie stosunków między 
Francją a Rosją sowjecką. Cziczeric 
będzie wyposażony we wszystkie peł
nomocnictwa.

KELLOG STARA SIĘ O UZNANIE 
SSłWJETÓYZ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 14. września, (ps. NV 

dl o doniesień z Nowego Jarku, sekum 
larz sianu Kellok i. senator Bory. czy
nią obecnie zabiegi n swego rządu, aby 
Stany Zjednoczone uznały Sowiety 
Jest to konieczno z logo względu, ze 
przystąpienie Sowjetów do paktu prze 
e iw wojennego st warzy Wry jiową sy • 
luację. przyczem uznanie Scwjetów 

koinieoynośnia
    .. .

TAPETY. MATERJE MEBLOWE, DYWANY
w ńajwiększvm wyborze poi ccc.

u  i m n u i i t s
Lwów, n)- Jagiellońska W 7Cói S

\
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S m a k o s z e !
mię !zy godziną, 3 - 8-mą każdy będzie 

mógf bezpłatnie skosztować i przekonać się, że 
tylko oryginalne likiery i wódki

HULSTKAIWP"
są nieprześcignione w swej jakości i smaku, jpśli 
wstąpi do lokalu firmy R||)RJ!f| BAłŁAtffiif Ul M CHO 21,

na

S M  t u M - a i i i s i  i e i c l i s a s e
NACIĄGNĄŁ S .T E R E G  KUPTÓW POD P O Z O R E M  DOSTAW.

Lwów, 15. września. i oszuistw  ną  "w zór swoćcb lw ow sk ich  
(— ) Znany na lwowskim L/ruku kuwułów. Prze-ctetawił on bom jako 

noitoryczny raarast i maniak Henryk [ Roman Starczewski, magazynier woj- 
l i  ichimwa, który rcgtdoraćB co dwa j skoiwy i pod poawrem .żbieMiia mnoó- 
micsiące dopnsaoza się nowych 03®nstw ! wień dla n ^ azyn ó w  wojskowych,
j ctoslifc się do kryminału po oslŁtoiam 
opii3zczp,niu wię.zftffila lwowskiego wy
jechał n a  g o ś c in n e  w y s t ę p y  do S ia n i-  
s t a w o w a , gdzi®  dopuścił §«> m a s o w y c h

wylndrdł od sr^ioga kapców 
kwoty- Wreszcie pi-wjnęła mru się nogo 
1 .zoitał on aresztowany i odśfchyiojiy 

rdo sądu.

wm[M na:3zd cttłopsiita w CMir aw:e
s t łw tmteiszej cuicrwaL

AKTEM DZIKIEJ SAMOWOLI PODCIĘTO TEGOROCZNĄ KAMPANIĘ CU
KROWNI.

Z  łśłobnej kurty,
ZGON ŚP. LUDWIKA MASŁOWSKIEGO 

 łon dcieattikcrólwł. pJlsklebo.
Lwów, 15- września.

(.—) Wczoraj zmarł w Bydgoszczy we
teran i nestor dziennikarstwa polahiego 
Lodwife Masio-jk skij W wieku -Si lat. 
Urodzony w Horodyszczach w r. 1847 
ukończy! siudja w Paryża i Zurychu, 
poczem w t. 1875 przeniósł się do Kra
kowa, gazie wydawał „Bibljotekę przy
rodniczą".

Śp. Masłowski pierwszy przełóż.! na I 
język polski dzieła Darwina i przez dłuż- : 
szy czas reprezentował w publicystyce 
polskiej kierunek pad względem spolecz- 

, nym simę radykalny. Następnie w prze
konaniach śp. Zmarłego nastąpiła cwolu- i 
eja, kórej skutkiem było zbliżenie ^ię do 
ułtr „katolickiego i konserwatywnego świa 
topoglądu. W związku z tem śp. Masłow
ski stal się przedmiotem Zjadliwej a dlu- ę 
gi fceas frwająeej kaiapaitjĘ prowadzone} 
przez poprzednich zwoienrtików i wy- 
znawców z obozu radykalnego. Mimo to 
przekonaniom konserwatywnym i katoli
ckim pozostał Wierny do końca życia. 
Znany był ze Swej olbrzymiej Wiedzy 
przyrodniczej i filozoficznej, oraz niezwy 
Mego taieptn publicystycznego. Redago
wane przezeń pisma były zawsze praw- 
dzlwcnti szkołami młAaycit dziennikarzy, 
gdy i  sp. Zmarły posiadał także niezwy. 
zry dar odkrywania młodych talentów 
pablłcyaiycznych i dcfennlnarskich, roz
wijani a Ich i kształcenia. W  hfsłorji pu
blicystyki i dziennikarstwa polskiego w 
dawnej Galicji śp. Masłowski zajmuje 
jedno z najbardziej poczesnych miejsc.

W  łatach młodzieńczych brał udział 
w powstaniu pOLkłent w 1863 r„ a po 
przeniesieniu się do Lwowa redagował 
tutaj konserwatywny „Przegląd”. Po woj
nie przeniósł się do B ydgoscy, gdzie 
przez pewien cza* kierował redakcją 
..Iżztennika Bydgoskiego” , poczem wyco. 
fal alg z dziennikarstwa,

P, Mmista r fi/teysitiiwicz 
m  L w o w i e

Lwów, 15. września.
(-AJ jak Się dówiadujeffiy, /w  dniu 

dzMejdżyru przybywa do L-ezowa m in , 
*frr*m«dlrMatci p. *it>, ztowicz, który 
ódbędzić szereg ln i t M i o p  z •prózesń- 
ttti •pOsżcZegóŁnyeh działów spfciw- 
IłfctWa W sprawach argałiizacyjnycli i 
ustrojowych. ZafhwWi tu dój poniedział
ku. a zamieszka W województwie.

—  -o-— -
ARESZTOWANIE REDAKTORA 

JROTE FABNE” .
Wmdn&i UL Wfźf-śr.iU. (Tel. G, I’ .) 

tTCzórftjsZy ntlmef „Roto Fahne" zó 
stal skonfiskowany, A odpowiedziałby 
redaktor KrWin Żuekef aresztowany 
pód zarZU-łem fodrady stanu, popełnio
nej przez podburzanie do wjfóifiy do
mowej.

BENESZ LAUREATEM NOBLA?
inriffij 1Ł września. (Tm. 0. i*.) że 

fyfokhofńłu dc noszą, jjje największe wi
doki tiżyskAftia nagrody pokojowej 
Nófcla w roku bież. ma pódobim , ćzc- 
th^łóW icki iftifi, apraW ź£igt. Sóliesz.

ftAUKANfAS NIEChUE ZASTĘPOWAĆ 
WALDfiMASASA.

(te;etóttem ód ftasżego kóreSponoettta.j
W irśfiw a, 14. września, (pa) Ż Kow

na donoszą, że min. spraw WOjśk. gett 
fiaukantas, który ria Czas nicooecności 
WWdeniarasa prowadził agendy prśfttje- 
zówsfcłć) zfczygnówai z legó obowiązku. 
Prasa litewska tiic p.zyu&śi powodów tej 
rCzygliacji. Obecnie p. Waidemarasn za
stępuje talu. skarbu.

Lwów, 15. ry.fZ?Ś!lV:: ■
(■—) 2 Chodorówa nadeszły wczoraj 

rshó do Lwowa Wysoce niepokojące wie
ści o zajściach, które mogły mieć niepo 
żądane następstwa. Oto gmina Chodorów 
i Wóiczatycz, na których terenach znaj- i 
dują się zabudowania cukrowni cliodo- 
fowskiej, od kilku Mt 'oczy spór z cu
krownią o spuszczenie stawa i ususzenie 
pól. 2arząd fabryki stoi na stanowisku, 
że ■stawy są bezwarunkowo konieczne do 
prowadzenia cukrowni i na żądanie tych 
gmin zgodzić się nic może. Zresztą spra
wa ta jest przedmiotem Sporu sądowego.

Nagle wczoraj wieczorem za namową 
jakichś cirmnych indywiduów, tłum wio- 
śeian liczący okóło 4Ó0 osób, złożony 
głównie 2 kobiet i dzieci, nie licząc się

Lw ów , 15 w rześni*.
(— ) Prz*?d kilku diilam i żam ie- 

ściliśm y sprawozdanie z rozprawy  
sądowej przeciwko niebezpiecznej 
złodziejce Sklepowej t*erli Król fa l - '  
se Kussenholz z W a rsza w y , która 
W taaju br. popełniła kradzież W i 
sklepie fiefiiy ,yB ijo u " prży ul. L e -  
gjonów , a  ścigana usiłowała zbiedz 
autem , lecz została ujęta. Dnia 3 
bm . stanęła óńa przed sędzią Ł y cż- 
kow skim , który zasądził ją  na dwa  
mięsiące więzienia. W obec zastoso
wania am nestji kara została um o
rzona. Z  sali sądowej Odstawiono 
p. Perlę do aresztów  policyjnych  
celem odazupasówańia do m i :jsća  
przynależności.

Tutaj Perlą Król w yw ołała za j
ście, które ją  ponow nie- w  dniu

z tem zupełnie, że za kilka dni rozpo
czyna się kam panja cukrowa, udał się 
nad slaw i tam dem onstracyjnie Zniszczył 
doszczętnie śluzę rzcczii^ tak, źe woda 
wraz z rybami została wypuszczona. W  
ten Sposób wieśniacy spowodowali, że 
uruchomienie cukrowni w najbliższych 
dniach napotkało na poważne prze
szkody.

Na miejscu awantur zjawiła się poli
cja pow. bóbreckiego i Chodorow skiego 
celem utrzymania porządku. Jak się spra
wa W dalszym ciągu rózwińie narazie 
niewiadomo. W  każdym razie należy za
znaczyć, że tego rodząjn , samosądy” są 
niedozwolone i absolutnie muszą usłać, 
a sprawa merytorycznie móże być zała
twiona ty lko w drodze wyroku sądowego.

w czorajszym  sprow adziło przed o -  
bliczc sędziego. Oto gdy wedle ó - 
bow iązująćych przepisów i insiruk 
ćji klucznik aresztów policyjnych  
zażądał od niej wy<l.»nia w szyst
kich posiadanych przedm iotów, 
celem złażenia ieh do depozytów, 
areszlantka nię chciała óddać p u 
dru i w yw ołała awanturę, przy- 
czcm rzuciła się na klucż.nKa, któ
rego pobiła. T o sam o źrebiła na
stępnie z dw om a posterunkowym i, 
którzy zwyciężonemu klucznikowi 
przyszli z pomocą. M im o, że biła, 
Wierzgała, drapała i gryzła, W koń- 
cU zdołano ją  ubezw ładńłć i na
tychm iast odstawiono d o  więzie
nia przy til. Kazim ierzow skiej, 
wraz z doniesieniem karnem o 
gw ałt publiczny.

Za ten czyn właśnie o d p o w ia 
d a ła  o n a  przed sęd zią  Ś w ie r c z y ń - 
skini. Oskarżona bronita się tem, że 
to ona zo s ta ła  za a ta k o w a n a  i p o b i
ta , sa m a  za ś  z a c h o w a ła  się  b iern ie . 
W obec tego, że na rozprawie nie 

\ jaw ił się jeden ze św iadków , cędzb* 
odroczył rozprawę do środy.,

Obława m córy Koryntu
Lwów, 15. września.,

(— ) Prawdziwą plagą, życia, nocne' 
go naszego .miósta są roje niewiart lek
kiego antoraikiiiitTi, które w nocy wprost 
nie pozwalają, przsejść .przechwłn/om, 
a ponadto ściągają liczne zastępy apa
szów i wszelkiej hołótw Wczoraj w ie
czorem fimkcjonarjuzze brygady sani- 
‘aTno-obyczajcwerj przeprowadizdi w 
śródmieściu obławę, przyczeim na. ul. 
llut.<nvsŁ.ego ujęto wkoło 30 koryntja- 
nek, uchy.tiających się od! konibrołi le
karskiej łub -uprawiaGącycn fcryty nie
rząd.

U' > " '■

Gdra p‘ssx jwa zasypia 
robotnka.

Lwów, 15. wrrKsnin.
(—) Przedwczoraj w południe w Mi

kołajowie pow. Żydaczów, robotnik Mi. 
chał Mełnyk z Droliowyża zejtał zabity 
przez usunięcie się góry piaskowej t. zw. 
Łysa Ścieżka. Winę wypadku ponosi 
dzierżawca wspomnianej góry, zam. w 
Mikołajowie.

 ---- . o - — -

Rzuciła s e n r1 pociąg,
Lwów, 16. września.

(—) Wczoraj wieczorem o godz. 8.30 
pod pociąg nr. 1012. idący z Podhajec, 
rzuciła się w okoucy Podzamcza koło 
budki nr. 267. młoda dziewczyną, jak 
później ustalono zwąca się Kazimiera 
MisZczyszyn (ul. Kopcowa 2). Jak świad
czy znaleziony przy niej list, desperalka 
nosiła się oddawna z zamiarami samo
bójczemu

— O—— —

Z m ci sp’at szkcfnych za 
dzeci p rarom  pafi f̂w,

(Od na&zego koTeśprj^ente*'!
Waćzaiaw-a, 14. września,.

Prezynłijuim Rady Mim. W k ^ S o ^ ó  
okólnik do wszryslikdh władż i unrtij- 
dów, zairządiżaijący zwnot opłat w  pry- 
.■Mnyoh szkołach Lr<= ‘wćh, zawodu- 
„ yca i artystycawych za dzieci praco- 
uników państwom ycn na roik saiKlny 
1928/29 na podstawie podań iatere»'» 
wanych pracowników.

KONKURS ARTYSTYCZNY NA OBRAZ 
GŁÓWKI KOBIECEJ 

Ogłasza za pośrednictwem Zachęty To w 
„ELIDA".

L w 6 w  16 września,. 
'£&. pośredn ictw em  T ow arzystw a Z a ch ę  

ty SziiUk P ięknych  w W arszaw ie og łasza  
T ow arzystw o „E lida." k o iiiU iś  na ^obraa 

.p ięfelbj g łow y  k ob iecej i  ua.grfPtemi na 
sum ę z l .  12.000 (I. Sagroda 6.000 źd, IT.‘ 
nagroda —  4.000 zl. i III. nagroda —  
2..)00 zl.)

W aru n k i 'koiikiir&u: W yk on a n ie  obra
zu barw n e, d ow oln ą  tecb h ik ą j w ym iar 6- 
br-az,u d ow oln y , pożądan a naituralna w iel
kość g ło w y ; prace nagrodzon e stają  ślę 
w łasn ością  in ic ja torów  konkufau, leoz bez 
■prawa reprodukcji; r-brńży Kić m ogą b y ć  
podp isan e, lecz  p ow in n y  b y ć  opatrzotto 
godłem , które w inn o b y ć  uKriiŁszćżone fó-j 
w n ież na ZApióćżętowaflej kopercie, za,wio 
rającei itttię, nazw isko i adres a u tom ; tćr- 
m iń  do'StarcZćnia obrazów  do 'fijw . Z a ch ę 
ty Sztuk P iąknych  (W arszaw a p i. Maia 
ch o w * k i* f«  3) i. grudnia t: b-

SM ad Sądu Konkiursowegu, do którego 
zaprosżeni są n a jw ybitn ie js i artyści p o l
s cy  z W a rsza w y , K rakow a, L w ow a , P o 
zn an ia  i  W 'tn a , będ zie  ogłoiwony p óźn ie j.

Pan! Perlą Król fafse Kiissenhclz
W iGwfa Iw'C9 w bnwe nud̂ u,
N A W E T  W  W IĘ Z IE N IU  N IE W IA S T A  N IE  M O ŻE  Z R E Z Y G N O W A Ć  
1  M I L T y W O W A N I A  S W E .! P IĘ K N O Ś C I. — POGROM IŁA K L U C Z 
N IK A  I D W U  P O ST E R U N iK O W Y C H , A L E  W K O S C U  U L E G Ł A  M Ę 

SKIEJ P R ZE M O C Y.

h m P i y » !  Di h i - U i in i  M tdM f * *
O l 6 b. ifi. ćódzientiie T rze^ st w  enla K ahardtów e z ucMa- 
tein ulubionej trupy „LILIPUTÓW '. Początek; programu o godz.

10‘30 wiecz. Wst jp wolny.
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Ukraiński paroch-undowiec
lekceważy władze.

SKANDALICZNE ZAJŚCIE W  TURCE NAD STRYJEM. — PODBURZONY PRZEZ KS. KABAROW- 
SKIEGO TŁUM UDAREMNIA EKSMISJĘ. — POSTERUNKOWI W  OPRESJI. — PO ICII ODDALE
NIU SIĘ TŁUM PONOWNIE OSADZIŁ PAROCHA W  LOKALU „SELANSKIEJ BURSY". -  NOCNY

NAPAD NA DOM ADWOKATA, PREZESA BURSY.
(Od naszego korespondenta).

Turka n. Stryjem , we wrześniu, j niewiadomo. Jed©aikże (akie beziwzig.lę-
Do -czego doprow adza pow ojen

ne rozwydrzenie ludności na tle 
agitacji partyjnej, św iadczy n a-

dne tekcewaiżełiiie zarządzeń sądowych

stepujący fakt, który m-iał m iejsce  
7 bm. w Turce n. Stryjem  (w oj. 
stanisław ow skie).

Adm inistrator parafji gr. kat. w 
Tu:acH (liczącej przeszło 5000 dusz) 
mąż zaufania ukr. Unda, zobow ią
zany byt przez sąd do opróżnienia  
zajętych przez niego przem ocą w  
czerwcu 1927 ubikacyj w dom u  
ruskiego T ow . g d a ń s k a  Bursa" 
Gdy wybraniał się to uczynić, Z a 
rząd Bursy zażądał interw encji są
du. Sąd -zezwolił na egzekucję 
przez przym usow e usunięcie ks. 
Kabarowsikiego z dom ow nikam i i 
ruchom ościami. Egzekucję usiło
wano wykonać trzykrotnie, jednak  
za każdym  razem sąd wskutek zm y  
słonych skarg -opozycyjnych ks. 
Kabaro-wskiego w strzym yw ał wyko 
nanie egzekucji. Dopiero na skutek j 
rekursu sąd okręg, w Samborze j 
zm ienił uchwałę sądu pow. w T u t 
ce. Nareszcie 7 bm. po raz czwarty  
przystąpiono do eksm isji ks. K aba- 
rowskiego.

Uprzedzeni o tem stronnicy księdza, 
zebrali się w liczbie około 100 osób w 
celu przeszkodzenia gwałtem eksmisji 
księdz-a-Ukraińca- Wskutek groźnej po
stawy tłamn, organ wykonawczy Sądu 
zażąda! pomocy policji państwowej. 
Przybyło 3 posterunkowych. Ta asy
stencja okazała się za słaba, gdyż U 
kra-ińcy uderzyli

w dzwony cerkiewne 
i zaczęli zwoływać ludność w celu sta
wiania gwałtownego oporu władzy. 
J-eden z posterunkowych przyparty 
przez tłnm do bTamy, zmuszony był 
dać wystrzał w powierzę. Dopiero po 
przybyciu dalszych 5 posterunkowych 
udało -się przeprowadzić egzekucję i lo
kal oddać zarządowi bursy. Mimo to —  
po odejściu organów bezpieczeństwo 
—  niewiadomi sprawcy

wyrwali kłódki 
f przemocą wnieśli napowrót ruchomo
ści ks. Kabarowskiego. Ukrainiec nadal 
zamieszkuje lokal ruskiego towa
rzystwa.

Winni tego -zajścia zostaną pociąg
nięci do odpowiedzialności za bunt, 
naruszenie miru domowego, zbiegowi
sko i przeszkadzanie w urzędowaniu,
Wobec tego, że zarządzenie sądowe —  
jakkolwiek wykonane —  zostało po
tem udaremnione, zarząd bursy zażą
dał od -starostwa w Turce ochrony na
ruszonego stanu posiadania-

Jaśrie będzie orzeczenie Starostwa,

Ettingera „R H IN O SAN “
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra

wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia:

Apteha mr. m. Ettingera uib Lwowie, 
Do noDocia tuo wszumicti aptoRactt.

przez stronników te, K-aibarowsfciego, 
wywołało niebywale oburzenie w ste
rach prawniczych i zgorszenie wśród 
spokojnej ludności-

Ka. Kafbarowdki, jajko zawzięty un- 
d)0'wi-e<i nie chce dopuścić dd otwarcia 
ruskiego pensjonatu S. iJuiisyt i  nie 
chce ustąpić, co jest źródłem licznych
procesów i

gorszących zajść
Wobec togo, że 7. -bm, stało się aa- 

dość prawu, choć na krótko, stronnicy 
ks. Kubarowski-ego —  chcąc się pom-

Lwów, 15 ,. yyrieśn-ja- 
(— ) Wdawaj po całodziennej rozpra

w i0 °  godzinie w pół do -trzeciej zapadł 
wyrok w sprawie Piotra Sajkiewiuza, 
oskarżonego o kSerowamite działalnością 
ukraińskiej organizacji wojska w ej,, oraz 
redagowanie i kcfporlowamie org:-inu 
lejżo orgamizacji p. t- „Surma".

Na -wstępie wcz-Wajszc-j rozprawy 
odczytano dalsze laikla: sądowe, pocztom 
na wniosek prokuratora iziarządlzomo 
tajność rozprawy, ceJewt, odczytania 
zawiniWk-owian-ych przez protkun-atora 
artykułów „Surm y", ziejących niena
wiścią do Państwa Polskiego i nawo-

Lwó-w, 15 września.
( — ) Przed sędzią Łyczkow skim  

stanęła onegdaj rodzina K irschin- 
gerów, złożona z braci A dam a i Ze 
nona, oraz m atki Julji, oskarżona 
o gw ałt publiczny popełniony na 
osobach funkcjonariuszy p o licy j
nych. Oto 22 m aja  br. wym ieniona  
rodzina w yw ołała na ulicy w Z a -  
m arstynow ie awanturę połączoną z 
bójką. Gdy pojaw ili się dwaj p o 
sterunkowi, Edm und Run-ge i Jó
zef Pers, Kirsch-ingowiic poczęli im

ścić -za doznaną morafaą porażko, u- 
rządzili 9. bm. po 3-cie-j g-o-dztoie nad 
ranem bestfalski napad na dum prezesa 
i pełnomocnika S. Ęursy adw. dra So
chackiego w Turce. Kilku chuliganów 
wybiło -szyby, rzucając do mi-eszik-ani-a 
kamienie w,agi po 1 kg. Jedynie szczę
ściu przypisać nai-oży, -ż-e dr, Sochacki 
p rodziną uszedł śmierci.

W  ogóle ruima jest -z dławień diaw- 
na „sławną" dzidki bandytyzmowi i 
moralnej zguiUżnie, gdlyiż -pewną część 
l-u-duosci każ-cly środek do wywalczenia, 
swoich Tzekomyich praw uważa za 
dozwolony.

łających dc rewolucji zbrojnej, oraz do 
zdrady w  wojsku.

Po ukończeniu wszystkich czytań, 
przywrócono jawność rozprawy. Wobec 
0'd'rzucenim pnze-z Trybunał szeregu 
wnjosków, zamknięto postępowanie do
wodowe i -głos zabrał prokiwaitor, który 
w przemówieniu swuj-enn •przedstawił 
oskarżonego, jako niebezpiecznego dla 
Polski osobnika. Obrońca dr. Szuch e- 
wycz. wygłosił krótki-e przemówienie,, 
ko-ńczą-c je a watem następującym: 
„Ręczę wamp. Panowie sędizjowite przy
sięgli, że gdyby na -waszych ławach 
siedział dziś obecny -tu p. Prokurator

stawiać opór oraz słow nie i czyn 
nie obu zniew ażyli, wobec czego zo 
siali oskarżeni -o zbrodnię gwałtu 
publicznego.

Na wniosek obrońcy dra Ż y -  
wickiego odnośnie d-o Zenona i Jil- 
łj-i Kirschinge.rów, wobec tego, że 
ewentualna kara podlega am neslji, 
sędzia uwolnił oboje bez rozpatry
w ania sprawy, zaś co do Adam a  
Kirschingera, który się nie z jaw ił z 
powodu choroby, rozprawę odro
czono.

Radio 
n  aparaty

kompletne

jo d  z ł. 3 0 0

„ k i n o f o t
Llfilll, 3-19 M ili 119.

34-26.

j więcej jemu podobnych (!) osób, 'to- 
zapadliby werdykt un-ieyyhuniiaiją-cy nie
go kli-jen-In" (?),

Po resume przewodniczącego po
stawiono sędziom przysięgłym pytanie 
główne w kierunku zbrodni z § 58 
u. k. celem dania odpowiedzi, czy « -  
skarżony winien jest, że jako kierownik 
U. O. W - był sprawcą i  miojirtorem 
wielu aktów antypaństwowych, oraiz 
następnie pytanie dodatkowe w razie*-, 
zaprzeczenia pytania pierwszego, czy 
osk. winien-, że jako kierownik: U. O. W . 
współdziałał w tych aktach. Wreszcie 
pytanie trzecie ewen-tualne, czy oskar
żony, jako redaktor ,Surmy", której 
treść godzi w najżywotniejsze interesu, 
polskiej państwowości, przyczynił się 
Jo szerzenia idei wrogich Państwu.

Sędziowie przysięgli po naradzie, 
(która ra'z przerwana -była stwierdza
niem identyczności osób uwidocznio
nych na odjęciu fotogr., znajdującym 
się -w aktach sądowych,' a mieszcząćem 
m. i- wybitnych d-ziałaczy U. O. W . jak 
Atamańczu-k, Werbicki, oraz oski Saj- 
kiewicz) na pytanie nierwaze powie
dzieli 5 głosami „tak", siedmioma gło
sami „nie“ . Na pytanie drugie 9 „tak“,
3 głosami „nie‘. Wobec powyższego 
werdyktu Trybunał po naradzie'wydał 
wyrok, skazujący Piotra Sajkiewicza 
za współudział w pracach U. O. W . na 
dwa M a  ciękiego więzienia z wlicze
niem aresztu śledczego. Wobec wyso
kości kary amnestja nie została zasto
sowaną. Oskarżony wyrok przyjął- 

  o—

Pożar tartaku 
w Krechowicach.

Lwów, 15. września. 
(—) Z Doliny donoszą, że przedwczo

raj wybuch! w Krechowicach w tartaku 
| własności Spółki drzewnej „D olina" gro- 
1 źny pożar, który zniszczył całą halę tar- 
j łączną. Przyczyny pożaru, jak równiej 
! powstałej szkody narazić nie ustalono.
i ,-----0----

Kochani bracia Kochanowie
PRZY POMOCY KOCHANEGO OJCZULKA CHCIELI URZĄDZIĆ 

POGROM POLICJI PAŃSTWOWEJ.
L w ów , 15 września.

( — ) W czoraj nad ranem  dw aj 
funkcjonariusze policyjni post. 
Sko-p i Trzezalski przybyli -do m ie 
szkania dozorow ych złodziej! 
dw óch braci Józefa i M ieczysława  
Kochanów, celem stwierdzenia, czy 
są w dom u. Gdy iunkcjonarjusze  
ci weszli do m ieszkania, złodzieje 
iDoczęli obu lżyć, a ojciec ich Józef

wybiegł na strych i począł k rzy
czeć do posterunkowych, b y  na
tychm iast w eszli, bo inaczej "grozi 
im  śmierć. N a poparcie sw ych  
słów trzym ał w  ręku karabin bez 
łoży sika. Posterunkowi oddali w
górę. dw a strzały. Korzystając -z za
m ieszania Józef Kochan zbiegł, zaś 
dw u jego synów -oddano do aresz
tów policyjnych.

S i i e w i c z  M m  na '2 i a  w iezienia
TAJNA ROZPRAW A. —  PRZEMÓWIENIE PROKURATORA I ORYGINALNA REPLIKA OBROŃCY. —  SĘDZIOWIE 
PRZYSIĘGLI ORZEKLI WINĘ SAJKIEWICZa  JAKO WSPÓŁDZIAŁAJĄCEGO W  WYSTĄPIENIACH ANTYPAŃ

STW OW YCH.

Atak rodziny Kirschingerów
na iw ę  oosterunkowwch

DOBROCZYNNA AMNESTJA UWOLNIŁA WINOWĄJCÓW OD NIE
CHYBNEJ KOZY.
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Z  TEATRU.
W ystęp A dy Sari A;- „Lakuie“ , operze 

L- De!ibfcs‘a.
L w ów , 15. w r z e ś i i y j

N adzw yczajny a S c s  
r z e w g ę j kantyleny A-djyi Sutt i -w-iirtu- 
ozowskiej kotfc-.ra^iry lej wwljctrncj wy-, 
kanawxzyni itelĘi Lakmć, pw odsćto ie  
towurzyszo.ee niokiónym kreacjom  na- 
szyc.h artystów opery, ’ i z  zaelhwyły i 
iia-śtoii cfin-j-jam,; n aw et ent-tiizijastycz- 
,n.ik w  ••"•ysnrkiedanyin aTnffieafee — 
lak inożmuiby cikireśwć w  krótkości .prze
bieg bardzo- udoknego cz-wa-rtko-wefo 
-wieczoru w  Tea-trze W ielkim . W ysoki 
artyzm  w okalny A dy  Sari zajaśniiail po- 

. now-nfe w  pełnym  -blasku, a  part®  Łak
nie w  cziaru-jącem', m&icdyjnem i nie
zwykle u duch ow i °inem -dziele D elibes‘a 
■nastręczała ku  termu aż m-amo- sposobno
ści, że ty lko -wspcMiwię o -petnyeh egzo
tycznego nashro-ju arjach, o  praw dziw ie 
^eterycznym " duecie z Miałitkią,, o d u 
etach z  Geraktem, a przed& w szystoem  
o im ponujących popisach koloraturo
w ych w  II. akcie, M óre w y w o ła ły  
mnóstwo rzetelnie castużcnych , ,at -nie- 
u-stających ofclasikiw. -Wiuiżemiia odlpie- 
sipme omegdaj pozostaną dizi-ęhi w yko
n aw czyn i' partiji -Lakme długi czas w  
pamięci' słuchaczów .

P.scsąc o pl-usach w ieczoru  w  c&ł-o-- 
śoi udatnego, nie wYP^da też po-m-jmąć 
zasług artystycznego kiordwnicłiwa (p. 
J. Lehrer), umL«jętoej reżyserii- i n a 
s z y l i  sił w okalnych, które —  zależnie 
od  głosu, talentu i d,ndy\vid‘ut®^ócu —  
dbslrołj.iy się do poziom u -wzorowej i-n- 
teirprellacji A d y  Sari' w większy im tub 
mni-ejiszym stopniu. A  częśito -były to 
ty lko -starania m łodych adeptów s-zituki, 
jak np. -obdarzonego -wyhitnie pięknym 
głosem p.  E. iBendera, który prĄ" dal
szej ptrfccy będzie mógł \z czasem repr-e- 
zejntować z wiiększem jeszcze pów od ze- 
ni-etm dlnamiatyczmą postać -bram-jina Nł- 
kałtanty. Mimo emisji głosu, z którą 
m im o najlepszych  ch ę c i;-n igdy nie mo
że się sp ra w ozd an o ; pogodzić -w c a ło 
ści, miał p. Franciszek Bedlew jcz w 
ro li Geralda • (zw łaszcza  w  ostatnim 
akcie) dużo sz czę ś liw y ch  m om entów, 
Z -wykyg.jnit-nain -zrozumieniem cdśpie- 
•wała p. J. Pankieyyiozówna panliję Ma- 
ljki, postać Hadjego odtw orzył diosko- 
m le  ,p. T. Łow czyński, a bez. zarzutu 
[wywiajzia-li s-ie z -mniejszych ról piin-iie J. 
p-końska, M, Popcwiczóyym a, oraz p. 
R. Cyganik.

Nowy akt samowoli baronów węclawych G, Śląska:

tal drełele o 2 iO zł. na Mię
CZYNNIKI RZĄDOWE W INNY POSKROMIĆ DORAŹNIE TEN OBURZA
JĄCY I NIEUZASADNIONY ZAMACH NA KIESZENIE UBOGIE! LUDNO SCI.

Lwów, 15. września.
(— ) W cgpraj rano lw ow ski k u 

piecki świat węglowy został zasko
czony  alarm ującem i depeszam i z Gór
nego Śląska ad właścicieli kopalń, za- 
w iadam iająecm j o nowej, Zgoła nie
oczekiwanej pan.wyżce cen węgla o 
25 zł. aa wagonie, ożyli o dwa i poi zł. 
na jednej tonnie, z tern, że podwyżka 
ta o-l)owiązuje jnż z dniem 17. hm-, tj. 
w poniedziałek.

Jeżeli się .z w a ż y ,J (f  ta n iespodzia
na .podwyżka zarządzona została wła- 
snowolnie przez baronów węglowych, 
zgoła -bez ' żadnego uzajadnien ia, w 
przededniu pełnego sezonu węglowego, 
Lo musi się pó jść  do wniosku, zo t-ego

rad żlju  eksperym enty, które godzą w 
„lery-szym r .pędzie w ubogie szerokie 
masy, a nie muiej i w handel i prze
mysł, muszą wywołać oburzenie, a za 
ipizem należy >się domagać wkrocze
nia odpowiednich czynników.

Podw yżka ta wyw-olala leni w ięk
sze zdum ienie, poni-cwa.ż nic nikomn 
nie wiadomo, by w ostatnich dniach 
podrożała robocizna, która stanu,wi re
gulator cen węgla. Gharakterystycz- 
npm jest. że podwyżkę tę zarządziły je
dynie koncerny górnośląskie, natomiast 
w kopalni zachodnio-małopolskiej, mi
mo że cena robocizny n nich jest taka 
sama, cen nie »lwvż*zono.

i d l  Kr  n o l t !  m tird ou ia ł
Steil wsunął' rękę do Peszeni wywiadowcy,

.,D % IK Ą T N Ą " OPERACJA W  SOBKU. —  DOLINIARZ TRAPIŁ JAS KULĄ 
W  PŁOT. —  ŚMIERTELNE PRZERAŻENIE NA WIDOK URZĘDOWEJ 
TW ARZY. —  „TA JA NIE W IE D Z! kŁ, ŻE TO PAN!“ —  cŁODZlEJSiŁl PEOH 

UWIEŃCZONY 5 MIESIĄCAMI KRYMINAŁU.
L w ów , 15. w rześnia. ] w  takich wY^adtiracih aą zawsze picr- 

■ • Q—) W ubiegłym ĄygcdUru w  ffodzi- i WiS Ja m iejscu, gdyż ścisk,, to -dtltai nich 
nach południewy-eh śródm-ite-ś-cre! zo-slało 
zaiaiarmwfefoe 0 p » w j  abio

zak. służbow y, gdyż b y ł to wywiadom * 
(iii. poi*i’ ji Kazimierz Bandrowski.

? S-tcil -ni-esite.iy, ejpjąc z  tylu, nie 
widżlaT h-rairzy „ujwArzonege" gopcia, 
gd yż  by łby  n a  i»cwnv ue-iekł, jaktp-zed 
WMMW\vd zarazą. T ak ?| ® K  iiie§wi«<fcm 
iiSbtiieg-i) stanu. faccS y, poezstł niczina- 
jome-go z w cb ia  ,, obrabiać''. Zlcikka 
zapchał mu rękę do kieszeni spodni, 
gdp -̂c znajckmwt się jn irtW  -z. zi»\va;*io- 
ścią 100  zł. I fd y  już cat.kawjme facEo- 
w a ,fao-z.k;a St;eiT.a uignzęzta, -yy głębokiej 
kieszeni1 j miaiła w yciągn ąć p o b ic i —  
w yw iadow ca eaw rooił się i  złodzieja 
schwytał z-a rękę, -Steil zobaczyw szy  
tw arz zna-nęgo sobie d-obrzc SjKyyip,- 
dowcy, zdębiał i -ną, ugijr^wiediiwjenie 
zdiołai tylko w sy fo e fcc -ik ić ,,T a  ja nie 
w iedziołem, że to pan“ , pocz-ein z po- 
n-irr-ą mina., powędką-wiot do aresztów 
policy jnych .

W czraaj .stanął -on przed1 s:ęd-,z;ią1 
Łyczkpywskim, wpirawd-zie u^jjpwiał się 
bromrć leni, że to nie jego rękę sch w y
tał w y w ia d o w ca  Randrowsbi, ale Iju- 

I niaczonie -lomić jpo, po-inogło wobec ,zde- 
cydowa>nyxłi i ‘ staaiwwcżfych. zeznań 
\VYAvk;ido«xy. W obec -I-ego, żo S-tcil był 
już ki-lkakrcjti^jo karany, został zasą
dzony na 5 m iesięcy ciężkiego w ię»  
zien ’ a.

Oskarżał prok. .Taatenacki, bronił 
udw . dr. Szym on Wei-ss

dni, popełnionej ta pi. Gtuachows^iLch,
gdzie obok  to-atłu njcjiaiki Feliks Kuc,
pchnięc:ąLTMlfcMjffiamcim(jm»ał s\y-«i ko
chankę Ka tarziinę liry  ii. O c ^ w p c w
że wSBąoimść Ja; s.prawito, że na miej- 
sce . wypadku -podążyły tł-urire. lak, że 
c-3,fy p-ia-c. Go.łuiobowf-sk.iyli zaczernił się 
Mfdjra •j-jelką. tirasą. L w ow scy  Złodzieje

okazja p-iieryysziorzędna.
Międizy ininymi kieszonko,wicrumi 

psałazł -s-ję w  tłum ie ananyr fcieszonko- 
raiec' Enasz Steil i odirazu puczął -się 
■rozigjądiać z.a ofiarą. Stanął so ib fę ^ ^  
pewnym niskim, te c a y s t y m  .B in u b '-  
zną, którego uwaga była  w yłączn ie  
skiaroąj^rtS n a  miiójś-&eazbrodni. Jak sję 
następnie ok.i znłoKurp była  io z jego 
slro-ny zw yk ła  ci-ę^aĄJoIćJ -łajz j>bo\v'ią-

N f l ł W o w o  u łożon y i p fecy ic  w y- 
kunau'/ b r a t  w  I l / i d 8^ & '  p iP z& jH P f: 
sję w  dsnaoznyni stopniu d o  s-uWesów 
czvva.rlko,we.go w znow ienia cipery DeliM. 
beshi. Piery/szeimu występoiwi p. M. 
KamMsikiejl priimabał-lc-rtny aidysityicz- 
noj, .ódizjiheżfciąiłcj się pełną wdzięku 
i wprosi lołśniewjają-cą, aparycją, Poyra- 

oikiazale p o w o d ^ ije .  'i-Doffielo- 
lc-t-u, . ,'TOrdzo 'udatnych popisów  cboipa js 
graificznych przyczyn ił się ańacżąjje

DÓrtner prhiiubaiilcri-ny,, p . ' J. Giesietsfcr. 
Przedisita^dniriu pnegdagezemu. sprzyjał'0 
wogóle .pawiodzenMii Miejmy!

',ż,ę dyrekcji ł^Eiru hyoiwekieaóęudia się 
paik-łonić p. Adę Sairi! do  przedJ-uż-enid.l 
s w y ch  gościnnych w ystęp ów  i że 
łnspaniałc- dzieło DeL^e-s^i „L ak in ć“  
płjfaw* s-fę jeszicro'lttS w  przyszłym  iy - 
g-odniu na -naszejiUgwriio -z cfcsa,dą ról 
laieizinainioiiąK . ■

F i. NtniLj&łii&cr.

Mieudała wyprawa w sze
roki świat.

(Od na?7em koresnondentaY.
Jarosław, we wrześniu.

M arjan Zapeta, lS-lel^ii niło- 
dzi-eniec rodem z Przem yśla, opu
ścił sam owolnie dom  rodzicielski 
i wyruszył w szeroki świat. Jednak 
że już na dworcu kolejow ym  w Ja
rosławiu rozkład jego marszruty  
uległ zupełnej zm ianie, gdyż pol 
eją ujęła go i odstawi™  -do dom a  
rodzicielskiego. T a m  najpraw do
podobniej w ypersw adują m u po
dobne „-wyczyny sportowe'1 na przy  
szłość. .

N A D E S Ł A N E .

p r o f . Sp i-e w u  ::
ZOFJA KOZŁOWńK A

,p.<jwrooil-a i -rozpoczęła lekcja »  
Lwów, ul. Kochanowskiego 2:1, II. p.
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CLauDE FABhEhL.

Człowieh. htfirejo zali łsm!
Zabiłem g-o 15 października 1017, w j 

pobliżu Cheiy in dos Dames w małym-oko- | 
pie, ledwo otwartym, w rodzaju tycli, ktiejj 
■re podcząs. ,  wielkiej wojny ,ua,żywa, 110 | 
„puniktami -wypadh".;.. Przyponrlnacfc -so- 1 
bie ow7-e rowki głębokie na m-ełr, a o’ mniej. [ 
szej jeszcze szerokości, -które wydrążano, 
możliwie blisko liny ja-ieprzyjacielsik.icji, 
aby zatrzymać przed bitwą pierwszą falę 
ataku-

Tam to zabiłem człowieka. Fran
cuza-..

Historja bardzo pros-la. Byłem kapita
nem i miałem zostać , majorem. Nudzi
łem się, nikł nic może mieć pojęcie, do 
Óakie-gO stopnia, z wyjątkiem tych, którzy 
ze mną tę nudę dzielili. Nieprzyjaciel to 
drobnostka w porównaniu z nudą, tem- 
bandziej, lże miałem nieszczęście należe
nia do oddziałów wyborowych, to znacz )  
takich, które artfcowaly, a:le nie obsadza
ły okopów Atakowano zaś rzadko w cza
sie wielkiej wojny, może dwa -ra-zy na 
kwartał, przez lesztę. czaOu .oddziały 
•wyborowe pozostawały w rezerwie, roz
mieszczone na, tyłach-. Nieznane im by-lo 
pi,wolne konanie pierwszych linij, znały 
zato nudę.

Dowódca roLil co mógł, aby nas z

nicj.otrząisnąć. Sro-dS.i jego były jednak 0- 
igraniŁz-ono: wywiady, shajja tcrąń.ćwć! pla 
■ny starć Lkcyjnyi-fi, znowu wywiady i. tak 
w kól-ko-

Owego logo października, ' o j-klóry-m 
iinfiwuęr chodżilo wjaśn.io o wy-vV,iad Pojc- 
chartóinv|;'samochodem, Jan: AaliW  i ja, 

tąjpadać n-a mTejscu,^czy nasze tanki- m-a.ją 
szanse pj-.zcbjnjia jakieg-óś wzgórza., stro
mego i wy,siis*onogo nadmję-niie Wywiad 
w tych warunkach mógł prflpiHsKkorzy- 
.ści bardzo ć\Vziglęi'dne. P-ozoslawiws-zy 5. sa-1 
.mochód natóołe, za.fodtrtn zdolą.li-śmy 
-dwóch wdrapać się na to wzgórzb pieszo. 
Było zatem jasne, że tanki utkną wT po 
low.ie 'zbocz-a. Wysiano jo tam w tfdzłeń 
później wbrew naszej opinji 1 utknęły w 
połowie drogi, jak przewidaełiiśmy i pś&S 
powaedzieii. Nio trudno być pr-oro;k;lęm w 
tyclt warunkach.

Ale właśnie na szczycie tego zbocza 
zatóregi. człowieka. TaJcŁ ló-go pażdziern-i* 
ka, 15-go, nie 23-go, nic w dniu bitwy,l 
lecz w dn.iu. wyw.i-adu.

Poskichajcis', jak sń; to siało, o ile zaj
ście was interesuje.

Mówiłem .już, żp namęczyilfśmy się po
rządnie Jan Vałmo i ja, 'zanim przebyłiś- 
imy pieszo zbocze wzgórza Dotarłszy'wre
szcie do szczytu, wyipodSNiwafli-śmy. Było 
-duszno ł  gorą,cof* jesień zaciężyła w7 p o -  

*VieJfz:ii -Ptaskowzgórze popte^jak ‘ Saha- 
ra, n-ie posiadało nawet owych szkieletów 
■drzewnych,.. które stanowią jedyną roślin
ność pola bitwy. Wędrowaliśmy ścieżką, 
którą nazwano mianem LeszczyriTwej. Za

wsze zastanawiałem się, jaki, w m tik  baw 
inej wyobraźni mógł obdarować taką. naz
wa, ową. nieszczęsną dró-żkę, u i m  z ka- 

-niiicni, gliny, leiękiego biota i kałuży. — 
omiafe^a. z tein. Szliśmy nią może trzy 
ikwadran-se, nip i{-k£ąc żywej,.duszy; skle
pione uko-py ukrywały tetarann.i-e swych 
mieszkaiicó.fe P-rzy końcu jednak ścieżki 
iUjneel-iiśmy nagle pjó^rszą o i  pęcząitk-u 
drogi postać ludzką. Oczywiście żoiłhierza 
z picchol/y Unjówcj. Siedział w maly-m ro
wie na zlenłi tak, aby głowę mieć ukrytą- 
Dokoła pan-oirała ..cisza., ani jeden strzał 
-nic doszedł do naszych usziu. Niemniej 
Ajoprzyjądał hm  tuż przed nami, ,0 sto 
■raelw , możo o pięćdziesiąt- Krył teję w 
swoicB nordch, ,-ialk' iny w naszych. Na 
‘ifrnwo i lewo -nic, tylko bioto, żó-lłe i po
pielate. Okop posiadał dwa wgłębienia- 
wypełniono dwoma stogami granatów rę
cznych. Żołnierz siedział m-ipdzy .niemi. 

-Sto© ruszał się oczywiście; niezdrowo jośt 
l^ruozać się -tak blisko nieprzyjaciela, 
jjfy dwr-aj, Jan VSjme i ja, musieliśmy lo 
ozynić; służba przeileiyszystkiem, ale po 
lO-dbycLu wywiadu mogliśmy zawrócić i 
pójść.-;, sobie, żegnając raz na z-awsz-e ónjj 
niemiły!.krajobraz. Strażnik musiał po
zostać. Źahi-m powróci, jak -my, wrokolice 
mniej ponuro, na t.ereny9 po kitói-ycH clio- 

'ńtożna swobodnie,' z podniesioną, gło
wą, tłie będąc, pewnym niemal śmierci', na
tychmiastowej, musi czekać zimian-y. od- 
ieglej i problematycznej, przybycie in-- 
.nycłi żołnierzy, któ-rzyby zajęli jago miej 
bc-0 i uwolnili go od ubccnej zmory. Bo

wiem była to zmOju prawdzi.wa. bioto 
'źjółtó. i popielate pod liskiem  niebem, rów 
pSlen wody, (stosy granatów f f f  p-raw-o i 

B w o , -człowiek niby skamieniały i waza 
nad ton wszyslkiem, Ire-zw.zględn.i, nie- 
pra.wćlbi|)od-oibna cisza.. . sko.wijonek nie oć- 
mielilb-y Łię--zaśpiew-ać w lej ciszy.

Szliśmy mimo wszystko, Jan Valmo i 
ja, a od-gkM własnych kroków budzi' w 
nas jaki Bi niejasne zawstydzenie. Żoł
nierz usłyszał je z daleka. Odwrócił oczy 
ku nam, nio odwracając głowy i podnifsf 
tylko rękę do ukłonu, gdyiśmy p&eęhodzili 
tu:ż o-bofc niego. Rów był bardzo wąski 
jak już zaznaczyłem. Wówczas Jan Va'l- 
me rzek! mi:

—  Nio iclztimy dalej?
Ja zaś odpowiedziałem:
—  Nic, dalej ju-ż nieprzyjaciel.
Po chudli d-odalem:
—  Trzeba żobaczyćdtcren między na

mi, a nimi...
ŻoinŁe-rz słuchał słów nafiżych.
— Zobaczymy —  rzekł J-a.n Valme.
Żohiięrz w7maoszal się, -mówiąc do

m nie:
— Pan-ie kapitanie,;,proszę uiważać, oni 

mają 88 centymetrówkę tuż iiaprzeciw- 
Wymacali nas tułaj.

Odpowiedziałem m,u:
— Cóż ja. na to poradzę, mój biedaku!
Ale Jan Yahne li-ącUl mnie palcem i

pokręcił głową,:
—  Nio dla nas tych 88 ; nas już nie 

yóęid-zie, gdy zaczną strzelać... to będzie
dla...
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mm id m m
są sym ptom aty uznam pęknięciem w rzodu na chorym organizmie

WŁADZE POWINNY PRZEPROWADZIĆ GRUNTOWNĄ REWIZJĘ PANUJĄCYCH TAM STOSUNKÓW.

Lwów, 15, w « p a n :a.
O . Psujo, się coś..- nie w państw ie 

duńskiem, bo to mogłoby nam być obo
jętne, ale w Miśkiem nam państwie e- 
lektrycznem miasta L\y°W a, które 
dzięki niepospolitym zdolnościom kiero
wniczym swego organizatora i długolet
niego dyrektora śp. »n4. Tomickiego 
stało długo na tak wysokim poziomie, 
iż syyoi i obcy uważali UuSze miejskie 
Zakłady elektryczne za chmbę nasizego 
miasta.

C h arak 1 ar ys l yczaym  przykładem
i'i/.p.rzęźemia, jakie obecn ie panu-je w  
tych  Zakładach, było gorszące zajście 
między inż- Kwiatowskim i taż. Ko
złowskim, o którem pisaliśm y \y swoim 
czasie. A b y  przyjść z  pomocą, psumięd 
Czytelników, przypom inam y fen n ieby 
w ały  skandal.

P. inż. Koizfawski,, w id oczn ie  kio- 
i-.:,vvn ny osobistą, anim ozją d o  swego'ko- 
kg.iy 'pozostającego ma czasowymi urlo
pie, —  jak nas informują —  zupełnie 
bezprawnie zabronił mu przebywani'a 
W obrębie Zakładu elektrycznego, u 
jsdy p. K wiatów  siki zaprotestowa-l prze
c iw  lej samowoli, starszy inżynier, zaj
mujący wybitne stanowisko w  Zakła
dzie, nie wahał się w ^ w a ć  robotni
ków, aby przemocą wyrzucili jego kole
gę, a długoletniego przełożonego tychże 
robociarzy, W  następstwie tej n iesły 
chanej prow ok a cji p. K\yiiatowaki 
w padł w  taikte roałraiż.nienie, że wy* 
policzkował publicznie swego adwer
sarza.

Prz ypom-i-namy tg skandialiczuą. a fe 
ro z okazji m em oriału, jaki wnieśli w 
zw iązk u  z tą sp raw ą do p. komilshriza 
rządu p ra co w n icy  ■wszystkich oddzia
łów Eloktroiwai.

W  memoirjale tyra pdŁpiisani w  3u- 
ezbie 1 i-6 podnoaSąc '■zasługi p. iinż. 
Kwrótowsfcrego ud. 20 lat pełn iącego o- 
Lwwiązkii- kieroiw n-iika. ruchu., prowzst o  
Pozostawienie go na tern stanowisku.

Memoriał podkreśla nieskazitelny 
charakter p. Kwiatowskiego i przypo. 
mina jego zasługi w czasach wojen
nych, gdy kierował Elektrownią -wśród

Zasmucony, z góry ruchom -brody 
wskazywał mi żołnierza. Zrozumiałem aż 
nadto dobrze. Ale cóż miałem począć- 
Wojna, .to n.i-e przelewki!

A ponieważ trzeba, było zobaczyć— 
biedny, biedny chłopaki.. więc ponie- 
iwarż trzeba było patrzeć, walałem i wy- 
.prostowałem się. Jan Yalme ws-tal z 
.rowu. Patrzyliśmy. Teren byl płaski, wa
pienny, pokryły wodą. Zęibale pasemka 
skał piętrzyły się nagromadzono w ied- 
riem tyl-kn miejscu nu prawo. Można, by
ło atalo-wać i przejść lewą stroną, ale atak 
byłby (nudny-

Zwróciłem się do Jurta Yalme:
— Oglądnąłeś V Ja, także. Teraz wrą- 

grajmy.
Przechodząc, koło -żołnierza., przypus-z 

czaiłem przecież, co go spotka... su,lutowa
łem pierwszy i rzekłem:

— Żegnajcie, kolego!
Byliśmy już na ścieżce, kiedy za 

nami wybuchł pocisk SS-centymetrowy-
Nie mogłem powstrzymać się od za

wrócenia, od przyjścia raz jeszcze do 
-punktu wypadku, gdyż z góry byłem 
/pewny... Jan Yalme wiedział także, z 
.góry-

Istotnie no lem samem miejscu, w leę 
samej .pozycji ujrzeliśmy, człowieka, żoł
nierza liu-jowoeo. Tylko, teraz już był 
martwy. Odłamek przebił mu pierś

A przecież to ja, nikt inny, tylko ja 
.go zabiłem."

Tłum. F. fiŁ

ś\vi«lu. kul i pękających  granatów, b ę 
dąc dla podw ładnych  wzorem  pośw ię
cenia i odwtsgd, a następuje jogo. prace 
na-d- utpzymtunfem i  w ydźw ign ięeiem  
Zakładu w  trudinyin, długim okresie 
przejściowymi.

Z całego memoriału w id a ć , żc i-nż. 
KwjaLowaki umiał sobie zaigkairbić m i
łość s-wofeh podwładnych, którzy nie
dwuznacznie opowiadają się po jego 
stronie.

Streszczając osnow ę przesłanego 
nam pisnm, me uważamy się bynaj
mniej za powołanych na arbitrów w tej 
F ersenk o wi etkiej walce G w  elfów i Gi- 
beliuów, bo bez wątp fenta i  fi. K ozłow
ski musi mieć- także sw d ch  adheren
tów .

Stw ierdzam y l-Ytliko jedno-: W yraża
jący się w  tak drastycznej formie anta-

gonjzm między dwoma urzędu/nami, 
zajmującymi wybitne stanowisko w E- 
lektrowni. jest niechybnym dowodem 
niezdrowych stosunków, które muszą 
oddziaływać fatalnie ua sprawność in
stytucji. Dlatego -leż czynniki dio Jego 
powołane, wińmy jak najenergiczniej 
wg-ląd-nąć w tę sprawę, zwłaszcza* ta 
ostatni© zajście imażna- u w a ż a ć  tyl;ko za 
symptomatyczne pęknięcie wrzodu na 
chorym organizmie.

Dowodem są przedew-szy.stik.dem pro
cesy sądowo-karne, w których za wikła
ni są funkcjonariusze Elektro w ni, peł
niący dotychczas czynną służbę, mi
mo podniesionych przeciw nim bardzo 
poważnych zarzutów.

Stosunki w Elektirowni wym agają 
jak -najrychlejszej sanach,

 o-------

Echa afery poborowej.
W  S T A N IS Ł A W O W IE  A R E S Z T O W A N O  N IE JA K IE G O  ST E IN A , 
ZA Ś DO K A Ł U S Z A  P R Z Y B Y Ł  O F IC E R  ż  A  ND  A RM ERJI CELEM  

P R Z E P R O W A D Z E N IA  D O C H O D Z E Ń  N A  M IEJSCU.
i-d w--■/ego k o i-rs D O -iM le n U i.)

Katusz, we wrześniu. ] który zbieg] do Stanisław ow a i tam 
W  związku z w ykrytą aferą po- się ukrywał.

borową dra Urbańskiego we L w o
w ie, aresztowano dnia 12 hm. w 
Stanisław ow ie niejakiego Herach a 
Steina, pochodzącego z Kałusza,

Równocześnie należy dodać, że 
sv związku z tą aferą zjechał na 
śledzl-wo do Kałusza oficer żan - 
darm erji i przeprowadza na tere
nie Kałusza dochodzenia-

omszeł maisM tsiioał pimdiicIi
A N A S T Ę P N IE

• M
Jarosław, we wrześniu.

Policja państwowa ujęła nie
bezpiecznego opryszika kolejowego  
Dom inika Fedynę, który upraw iał 
swój proceder w ten sposób, że u -  
sypiał podróżnych, a następnie ich 
okradał. Aresztow any Fedyna li
czy łat 20 i był już kilkakrotnie 
karany za kradzieże kieszonkowe.

Ostatnio jechał on w przedzia
le kolejow ym  ki. III. razem z n ie
jakim  M ojżeszem  Rothm anem  z 
Tarnopola, którego usiłował uśpić. 
Operacja ta jednak nie udała się

I OH O K R A D A Ł .
koresoondenta).
[ i bandyta został ujęty i osadzony w 

jarosław skich aresztach sądowych.
Podczas rewizji osobistej, która 

wskutek silnego -oporu stawianego 
policjantow i przez Fedynę musiała  
być dokonana przy pomocy żan
darm a, znaleziono u niego m nó
stwo rzeczy pochodzących z kra
dzieży, a m iędzy niemi wytrych  
do otwierania przedziałów w w a
gonach kolejow ych oraz -cztery 
pastylki zaw ierające opium, a  słu
żące do usypiania podróżnych.

Masową ucieczkę z  więzienia
Jarosław skiego

P L A N O W A L I O S A D Z E N I T A M  C Z T E R E J
DYGI.

N IE B E Z P IE C Z N I B AN -

(Ort n-c-pt!'. : 
Jarosław, we wrześniu. 

Tutejsze władze więzienne wpa  
clly na ślad usiłowanej m asow ej 
ucieczki więźniów z aresztów są
dow ych w  Jarosławiu. W ed łu g  ze 
branych przez W aszego korespon
denta inform aeyj sprawa przed
stawia się następująco:

Podczas spaceru areszlantów w 
dniu 11 bm. zauw ażył klucznik  
Cw ynar, że śruby od sztaby żela- 
.znej przy drzwiach od podwórza 
są poodkręcano. Zebrane naprędce 
szczegóły pozw alały dom yśleć się, 
iiż planow ana jest ucieczka szeregu 
więźniów . Na czele ich stali F.ran-

j!VSDon»1enU\
-ciszek Cieczkiewicz, Markus Katz, 
Jan H ojdak i Jan Kalinow ski. W e 
zwana na m iejsce policja przybyła  
z kom isarzem  Wysogląldem i nało
żyła w szystkim  czterem w ym ie
nionym  kajdany na nogi. Z d a w a 
łoby się, że na tern incydent został 
zlikw idow any.

Tym czasem  13 bm . o godz. 5 nad 
ranem sędzia Langner kontrolując 
więzienie stwierdził, że areszlanci 
Cieczkiewicz, Katz, H ojdau i K ali
nowski przepiłowali kajdany, w y 
żłobili dziurę w murze i poclzynili 
cały szerege zabiegów celem w ydo
stania się z wiezienia. Znaleziono

u nich trzy witrychy, które m iały  
im  um ożliwić otwarcie cci innych, 
aby zwolnić wszystkich więźniów, 
znajdujących się w aresztach ja 
rosławskich. Plan len w ykryty za 
wczasu spełzł naturalnie na ni 
ezem i czterech niebezpiecznych  
opryszków odstawiono do więzie
nia sądu okręgowego w Przemyślu.

K s .  m s t r o p  S z e p t y c k i

w Gnkźiie.
Lwów, 15. wrzc-śira.

Jak się dow iadujem y z kół zb li
żonych do kurj: metropolitalnej
obrządku grecko-katolickicgo, ks. 
Metropolita' Szeptycki w tow arzy
stwie jednego z OO. Sludytów  w y 
jechał onegdaj do Gniezna 
celem wzięcia udziału w konferen
cji księży biskupów z terenu całej 
Rzplitej. Konferencja ta potrwać 
ma parę. dni.

Piekąc kukurudzę, malec 
spalił 5 zagród.

Lwów, 15. września..
(— ) W  gminie Suchrów po w. 

Bobrka wybuchł wczoraj groźny 
pożar, który zniszczył pięć gospo
darstw, w yw ołany przez 6 -!e tn ie -  
go M ichała Borego, który chcąc so
bie upiec kukurudzę, rozłożył ogień 
pod stajnią i spow odow ał zajęc:e 
się budynku. Ogień m omentalnie  
począł się rozszerzać, a ponieważ 
akcja -ratunkowa natrafiła na trud 
ności, przeto w krótkim  czasie pięć 
gospodarstw, a to ojca jego M icha
ła Borego, Piotra Barana, Piotra 
Sobatyńskiego, Stefana W asyluka  
i Dniytrą Terlaka stanęło w ogniu. 
Ponieważ wszystkie stodoły w raz  
ze zbożem spłonęły, przeto szkoda 
wynosi około 35 lys. zł.

 o-------
Na marginesie.
KTOŚ MUSI TEM PRZECIEŻ INTERESO

WAĆ SIĘ!
Lwów. 15, września.

Paszą nam z miasta:
Jako Lwowianin, przebywający od lat 8 

S'la.l-o w Poznaniu, zwracam się d.o Szano
wnej Redakcji, jako jedynej zdaje się .we 
Lwowie, mającej chęć i ochotę do wyty
kania wszelkich, niewłaściwości popełń iai- 
nyc-h przez, obecnych włodarzy gminnych.

To, co się we. Lwowie dziś dzieje, za
sługuje faktycznie tytko na miano „skan
dalu"!

Proszę spojrzeć na ul. Kopernika: O- 
toż między pałacom ks. Sa-piebów, . cer
kwią a dostojnym gmachem udekorowa
nej Krzyżem walecznych Głównej Poczty 
z jednej s-trony, a Zakładem Nar. im. Os
solińskich i stokami Cytadeli, o którą Ov- 
lęla. nasze walczyły z najazdem w roku 
19:18— 1919 —- na murze umieszczono
szereg reklam o charakterze krzykliwych 
plakatów cyrków prowincjonalnych- Go 
na to władze miejskie? Przecież w Po
znaniu czy w Krakowie reklamy podlega
ją, pewnej cenzurze i jeśli urągają wszel
kim zasadom estetyki jak te, o których 
mowa, muszą zostać usunięte.

Istnieje, jak mi wiadomo z dawnych 
czasów, kiedy przebywałam we Lwowie. 
Dyrektor Archiwum m. p. Dr. Gzotowski, 
który w U-j sprawie powinien glos zabrać 
decydujący, gdyż, jak sądzić należy, p. 
Komisarz Rządu lej sprawy jeszcze w 
swoje ręce nie ujął.

Władysław R.

Za spokój dumy śp- 
WŁADYSŁAWA NOWAKA, 

zmarłego w Krakowie w lipcn 1928, odbę
dzie się w kościele Sw. Elżbiety w środę,

19 września 1928 o godz. 9-tej rano
ża ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o ,

na. które Rodzinę śp- Zmarłego 1 Pobożnych 
Crześcdjan zaprasza 7(393

id. Mucha
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Fakdr w pudełku.
NIEZW YKŁY TRICK REKLAMOWY -  SENSACYJNA SCENA NA TWORCU 

PARYSKIM. —  Na  WSZYSTKO TRZEBA ZNALEŹĆ SPOSÓB.

(Do ryciny na stronie 1-szej).
Paryż, we -tyflpześmu.

(H j  W  Paryżu produkcje fakirów  nic 
są bynajm niej atrakcją. Ciągle bowiem  
produkujący się tutaj.

egzotyczni cuduozwm„y,
■przekłuwają sobie szpilkami* języki j 
iinne częśc* ciate., połykają szkło i o- 
gień —  słowem dok emu j ą rozm aitych  
„cudów ". Fakir, który ch ce  zyskać po- 
■^ricrzenję, m-usi w  jak iś ispoeóu 

zwrócić na siebie uwagę, 
wyntiirzyć się z szarego tłum u współ •
zawodników.

N iezw yk łego tricku raklairrrowegn u- 
żyl w  tym celu iaŁaU Ro-Tina,

Oto ,na jędrnym z  dw-ofrców parys
kich zjaw iła się

młoda, pi\jy«tojiia Angielka, 
posiadająca bardzo 'Odaf-iby bagaż, a 
w śród niego duże, obszerne pudło na 
kapelusze.

W  pewnym momencie zawołał''! A n
gielka do o-agasżowego:

—  Powoli! W  tein pudle jest czło
wiek!

Bagażowy spojrzał z ogf-ęumem zdzi
w ieniem  na Angielkę, przyprze zając 
widocznie, iż jest ona niespełna r&zu 
ma, Piękna pani kazały mu jednak ..po
sła ffjć pudło, JnMzeih otworzyła je 
U kazał się w  rijęm

branaitnotkóry mężczyzna.
W  turbanie i stroju cyrkow ym .

Spłoszy! złodżiejj 
kolejowych.

L w ó w , l& j yyłSeśmi-a,.
( — ) Ubiegłej nocy post. M asłow 

ski, z posterunku w Kulparkowie, 
zauw ażył w przejeżdżającym  po
ciągu tow arow ym  w „ed u jm  w a
gonie drzw i uchylone. Idąc za lym  
pociągiem znalazł cztery bale chu
stek zim ow ych oraz ńsd|j zw oji 
m ateryj w yrzuconych ż  tego wozu. 
Obok tego m iejsca zauw ażył 
trzech osobników, którzy poczęli 
uciekać W  pościgu post. M asłow 
ski upadł i nadwerężył sobie obie 
nogi, wobec czego pościgu zanie
chał i zabezpieczył jedynie skra- 
dz.one przedmioty, które riaslępnie 
odstaw ił do Lw ow a do kom isarja  
tu V , Dalsze dochodzenia w toku.

Ma rowerze dokoła 
Afryki.

Aleksandria, w wrześniu. 
(m(d). D a«hym  gporismenem jeglj 

PwtugaJczyik Ammaden de A» irade.
który; na -rowerze w y b ra ł się w podróż 
dookoła Afryki. Aadra-de w y ru szy ł 7. 
m acea br. z San Paulo de Loam-da w 
zachodnio-południowe-j AIrrce. fty ach aż
rzeki Kongo i przez cen-lirał-ną Afrykę 
przedostał się on do doliny Nilu -iż po 
w ietu  trudach pr.zybyt waresacio w  ze
szłym tygodniu d'o Kaa tumu, i gdzie po- 
siianowiił przez, pewien: ozais wypo
cząć. W  czasie sw ej podróży zauw a
ży ł, że murzyni z w ielką, sympatją. od 
noszą się do kolarstwa i że wielu z nich 
posada rowery, TjM kifjórynch go często 
o d p r o w a d z i  przez amicz-ne pnzie-strze- 
n ję. l>z;;«l-ny 9po*ntowi®S| ząm icrza  -za 
parę dni- wy.ru-syć -w dalszą -podróż' i 
przez  Egipt, Paleołynę, Syrię, Tarcie i 
Europę wrócić do Lisbougu.

O czyw ista w około  fakira zgroma- 
dizilo się- rychło liczne zbiegofrrajAo, 
Ory-gisnaJny sposób odbyw an ia - podróży 
w y w o ła ł

ogólną konsternację.
Nazajutrz rozpisały się szeroko o tej 
een-sacji- dzienniki ■ paryskie, a Ro-Tina 
otrzymał bezpłatną reklamę w stylu 
prawdziwi*: amerykańskim.

NixĄ.zs-tem dziwnego, iMS występy 
jego w  Paryżu cieszą się znacz w po
wodzenie ji*.

nsliioiira recipa na aodni marżensiwa
ZA PRZYKŁADEM CIEMNORLÓREGO DŻENTELMENA. 
MĘŻCZYZNY MUal ODPOWIADAĆ SUKNI KOBIETY,

MODY ANGIELSKIEJ

—  KRAWATEM  
NOW Y W YBRYK

Londyn, w e wrześniu. 
(II). W  LouiSym** ezctfzy się obe

cnie w  ezy-bkiem tempie nowy w /h iy k  
mody, m aszerujący pod! donoanom ba- 
e łem :
„H-naonja odzieży mę^aiej i kobiecej1.
Musimy jednak aaę-ząć.otd początku o- 
p-oiwi©dziteć, jak do tego nasłw doszło.

Oto dó' Lomdyhu p rzyb y ł wteajłjnip. 
ugromnie bogaty maharadża PaJimbn- 
rn ,A-dzi Jopore Sangan. TWarzy-s-zyło 
mu spćro kobiet, a  w śród  -ntói

71 tisięcf iraMw na lian iszn.
ROZTARGNIONY u f k a r z ,

Paryż, \ye wrześni-u.
Większość ludzi rada ja®-, 

zcly .się. pozbędzie ślepej ff-iszki, będącej 
nn-jczęściej z a ja d ą  fR-i-u. Tętn <M-
wniejszem wię-c łię , że toto-ś żą
da odszkodowania za usunięcie owego 
wyrostka.

' P. Gailla-rd, •wła-śed# real-im^i w 
l'l(ryM. -od' rKŁszego <J|.isu Cierpiał na 
przepuklinę. W  końcu zdecydował -się 
■o a EpABcijńl i uda! ?Vę -do safhalforjiwn, 
gdzie' j f j | i  7.. jMjleAzyfh ćh.miinpo-w 
paryskich go operował- Jakież było- je
go zdziwieni*, gdy po obudzeniu znatr- 
kozy spostrzegł, że Tnz*rpu kliny wcale 
nie ruszono, lecz Zamiast tego, wycięto

OZY NIEWDZIĘCZNY PACJENT.

mu zdrową ślepą kiszkę. Chirurg tłu
m aczył się, że w  czasie -operacji' spo- 
KlirzSgl, i-ż k iszka wylmagn, n-a-tfMimfci- 
siowp-ró i żc  w«bec tępo ją
zoperovrał. ,

Pa;a O aśtM p jcdinak tw w id p j- ż® 
leka-rz nrzpz roztrzepanie zoporow3-! 
ślepą kiszkę Za^oiast piłapuŁliuy 
t-ikitrż.ył go do sądu o - odeikcdiwąiuc 
70.000 tra-nków- .za usunięcie zdiro-wej 
częśćir c ia ła .

Sąd fsotybłjto rzeifesffeńjtyi-cA^, klo-f' 
w ?  m ają zbadać- zacj^d p la- .ko-
-ni&ozn-ość. wyciiięciLi- pa-nu Gaidand; ''-iSe1: 
pej kiszki.

Jak długo żyją kobiety?
P R Z E C IĘ T N Y  W T E F  E U R O P E J E K - —

R 7 E J A U Y C H

W a iiz a -\ y a , Te wr-ześni-u.
'e':. Uiia.rło.iflo -n̂ cfirzą-.ęiulin-ione prze

konanie,- ' że długośćcFEMp. ludzik:,ego 
skrócrija ^ię.zbacznje.f że dteiis.ljuiż. ;nie o- 
siągnmy wieku, '-.dó jok-ięgo, 'dochodzMi 
ifasf .pradztadoafce, T^wife&rtatbe-lo  

! statyst-wćznb ••'• Ójizjtio-oSd ' ' pacte-szJa.jące 
wia-donWei;'1 ze w ciągn 'ositaitnicih lat 
8-c'ia znać skutkiem pos-fcępów ihyig.jeny 
przeciętny wiek człowieka wzrost o 5 
do 10 lat.

J-aik wedle lej elałystyki wygjDfflf 
p;i«eic,:i'(»WTy> w iek kobiety'' w  Ł/riszciftAŁU 
wyrth krąjdich ? U mic-szkiiwck półn . Eu- 
'M p y  w a rn o M śm i 6 4  S b  la-t, K-ofei-ely 
pdtuKła tfsiągg ią przeciętną je-yfrę 55 
lał i -wreszcie d la  'kobiet 'środkowej Eu
ropy (a w dę^ji dla Po-Iek) wiek. -!c-n wa- 

m  Fomiwasy- 60 --5 6 -

POLKI NALEŻĄ Du oZrBEO  STA- 
SIĘ KOBIET.

Najdłużej zachowmją T W r e l t  i
piękn-ość swoj cery  —  a  w ;'uc ■wygląd: 
irffiłlości raawż/ainkr -i W-iedenkd, ‘po-tem 
An ęleikki, ba-stępnie Sawedikd, Diucki i 
mro^Rmki Aoiwie-gji. Najprędzej starze, 
ja się: Włoszki, Hiszpanki, Hel en derki, 
N-le-mkl i . .  Polki. Pa;iyiil:in!ka ma ,zia- 
Wisze -tyle lat, na ile w ygląda, co  
n-iestety nie zawsze w  ró\ynej mtorze 
ptawjcdzi.cć można o  W arszaw iance. A  
dlaczego? RzieCz, prosta: Paryżanka
dba o  srwó-j w ygląd, pielęgnuj® s w ą  J f 
rodę podług ąŁ a d i‘ lacjorrailirifj k-osmcly- 
kjfli porad zaciąga wwączn-ic u Je|gainz!y, 
W lnoża-wianka naHimiaJt —  a-l-b-o -zu- 
pełn-i-e 'n ie  uzaSdje' hygjemy piękTWści, 
albo ł-e-ż po Itkar^ka pom oc udaje ^ię 
do... fryzjera

Prof. E  nstein chory na serce.
UCZONY MIESZKA NAD MORZEM BAłTYCKEEM W  ZUPEŁNEM OUOSOB- 

NIENIU. —  CHOROBA SERCOWA, W YW O ŁA  NA NADMIAREM PRACY.

Berlin, v̂,e wrześniu.
' (Ul). Jak już* króitko dioinosiliśmy, 

zuakomijty ncUony, prof. Alber! Einsiein 
twórca ałytmsj teorji [jyzględnoici, aba- 
wiiiają.-ccj naukę -nowoczesną iii zuipoł- 
n icSio-w-ycl i p-odisf awacsh,

c'ężko zan‘ irnw*'.
Profj.Einsiein. j.uż od  roku diączćmy 

ji.-st poważną chorobą sercową, wyfcyo- 
, łuną nadmiarem pracy. Lekturze u-zcaij 
w ó w cza s  stan, /ic.zionogo za groźny, ale 
nie beanadaiepiy. Oznajmili m u i-cdlnak 

f żc miuyi ^a-p.rzęslać nad-
tt yał:kój,v i M i m ;  s-i-o odpo

wiedniej kuracji. Uczony rzeczywiście 
z$&to®ował się do tych wskazówek.

Stara jt^o .dzięki -lernu jjtogKajytf s ię

zpsćznie, z^łaszeża.; | Sż -lalo spę
dził Einstein w  m iejscu kąpiefoiwem, 
Scharbcujl-z w  pdbliżu  Lubeki. Obecnie 
jedm-ak zaszło

-ant. pognsrenwp 
Sjla-n chorego u trzym yw an o w  tajem-ni- 
u yi, a-by uniknąć w izyt przy jació ł i 
w felbioięli uc.zon-ego, które ■ iwo-głyby 
być dlaii uciążli-we* M im o  .lo- w ieść o 
chorobie Ei-nsteirai® przedbitła s i ę . do 
w iadomości ogółu. Einstein m ieszku 'w 
Scharbeptzr n-adiał

w zrpetaeJ x odoróbnieniu, 
lyiktz w to\va zyatw’0 rodzimy. .-'Nil ra- 
zre niema mowty ‘o^teożlijyoĄii opuSWJ 
czep-ia tego- m iejsca kąpielow ego.

przeipipkua i najbardziej ukochana, 
zaledwie 15-letn.ia Tairi.

Dla tej faw oryty za m ów ił maharadża 
w  jedinem z n-aTO^yOworriejszych ele- 
ljers kraw ieckich

sześć wsp-aniolycn Ual. fl 
z barw nego, w zorzystego jedw abiu . 
Równocześnie! prosił, a b y  z każdej ma- 
1 (jrji, jeatezerw -owano kaw ał, iiofczebij.y 
na zrobien ie turbanu. A  kiedy to ży cze 
nie w y j  iiłuło p e w in-e zdziwiieniie, o- 
^ w iad czy ł w ład ca  łndyj-ski:

—  Pragnę stosować się w  ubiorze 
d-o syfej żony i wdzfew a™  za-wsze tur
ban, odpowiadający sukni maharani.

To oświadczenie Imdusa zaczęto- o- 
TPawi-ać. w  prasie. Ziamteresofw-ały sl-ę 
tą s p p w ą  firm y Inayyiifckie -i poczęły  
tankować nową n rdę. Po-tóga ona na 
fem-, ,źe modine są. 'Obecnie siuiknie 

z materjałów jedwabnych, z  których 
sporządza się krawatki.

Postulałem mody'/-.ięsi,'! m ianow icie 
komo ham-oruja m iędzy sulk-mą piffMki 
fcrawrałwhj1 w y j  ]\J-a to- ptrzyozyniiać 
się do szczęścia małka/Askiego-.

P ow iec ie  mo-żc, iż rzeczą, proefezą 
b y ło b f, aby  mężoiwię robdli sobie kra
watki ze Ui'0'sjjnlkoiwo' tanich materiałów, 
używ anych  dotąd p-reez koibieity? To 
byłoby71 m oże logiczniejsze, ale mod'%- 
nie dlba o prawa loHiki. A w ię c  painje 

.w o lą  sl-oeóHjpife się do mężczyiziti, b y 
leby* łydko sprawiać eebie it-oialejy 

z bardzo cennycn materjałów 
krawatow geh, 

kifui-b- s-p-orzą-dizane są -zazw yc-zaij z  naj- 
leip-szeRo i najdoskonalszego jedwabiu..,

Podróż nieb szczyka 
po Warsiawie.

Warszawa, w e  wirześn-iu. 
(e). OnegiCiaj d ó  mik-szkaniia 3 ł4 c t -  

niego. LudiwJka. Wi«rzbi<*ie®o, furmana, 
z, oki^ithknaelRiiifL z a w itó T  jego trzej ko- 
Jedizyjp rozpfK^zęli dteeń ad! wódki. Pc 
\\y9ąiczcniiu d-uiżej hutolkf „•ritocnej", 
wy-nufc-zy-lj ze swymi w ozam i' d!o pracy, 
w-ojżąc pia-sek na budow ę. Już pó d ro 
dze zaw adziła Ł-nowu. o jakiś szynk i ,lu 
dj-opełmili miarki y .n a  cześć acfleirm-zasn- 
ta“ . W  dródżo Wie-rzIHjctai eptaidl z  w o
zu, i jak sądzono, zemdlał. .Tego dobr-zc 
£aid<&mjielena Jjoiledzy -ułożyli' go n a  wo- 
Ziięj.i zajechałil d!o f.abrykd. Ponieiwaiz nic 
moglj; się d-otbudziić W jerzbklcieigo, w ię c  
go piołożyrli na wóz, m-i.ędży deski i da
lej jeżdzi-li'. W ędrów ką 4-ch  w o z ó w  z 
3-,mtt -pijanymii fuTimanami: iziainiterego- 
waJ' się poistmiinkowy. W idząc niicru- 
chomego fuinńana na waz&e, wezwał, 
Pogo-towie. Okaizało stię, że W ierabicH  
zmarł już przed kilku godzinami prarw- 
dopodlob-nic -wskutek anew ;iy fzawii serca. 
Piiani koledzy wozili jego zwłoki w  
ciągu 3 godzin, sądząc, że jegt. pi,jamy 
do uitra-ty przylcminiości

SPECJALISTA CHOB0L SKÓBNTCB 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTEIN
Lwów, Sykstnsba 37, ''róg Slo./ackieęoj* 

p o w -6 - i ł .

HELEFA MIŁOWSIĆA
P ri/h aS onaa  op . Todtru 'W ielkiego ,w ę J .w o  
w io  u d zićia  lekcji śp iew u -i gry sconóćzpęj.' 
Przygoto-wu je do 0‘PeryŁ'!. do operetki. 
rżen ia : u l. Kirag^ćwąkiegp 19 m ięd zy  3-5 

, 1 "  J i", p’o poi. 7523-3
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MAND- 
ŁKBYPTOW N U  ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Sobota, 15, bili’ o godz. 3 popoł. „W e

sele", dramat.
Sobota, 15. bm. wiecz. ..Paganini” .
Niedziela, 16. bm- o  godz. 3.30 popoł. 

„Między nocą a nrzuskiera” .
Niedziela, 16. bm. wiecz. „Traviata *, 

opera, wyst. Sari-
Poniedziałek, 17. bm. o godz, 7.30 w. 

„D olly", operetka.
*

Teatr Wieifcl daje dziś popołudniu o 
godz. 3.30 dla młodzieży szkolnej po ce
nach najniższych piękny dramat St. W y
spiańskiego „W esele” . Wieczórątn o godz.
7.30 grana będzie wspaniała operetka Fr. 
Lchara „Paganini'*, która następnie na 
dłbższy czas zejdzie z afisza. —  Jutro w 
niedzielę na przedstawienie popołudnie 
we daje Teatr Wielki po cenach znacznie 
zniżonych świetną komedję Bohdana Ka- 
terwy „Między nocą a brzaskiem” . W ie
czorem o godr 7.30 trzeci i ostatni wy 
stęp Ady Sari- Znakomita śpiewaczka wy
brała na ostatni występ operę \/erdi*ego 
,,Traviatę” , gdzie w tytułowej p&rtji daje 
niezrównaną, kreację artystyczną,

„Halka“ w nowej inscenizacji. Dyrek
tor Zaremba w czasie pobytu swego w 
Warszawie powierzył opracowanie nowej 
inscenizacji opery St, Moniuszki znako
mitemu artyście-reżyserowi opery war
szawskiej Gabrjelowi Górskiemu. „H al
ka”  ukaże się w nowej inscenizacji po. 
raz pierwszy na scenie Teatru Wielkiego.

P. Władysław Ryszkowski, nowoz„- 
angażowany reżyser dramatu lwowskiego 
wyjechał do Krakowa dla odbycia konfe
rencji z autorem „Miłosierdzia” Karolem 
Rożtworowskim, w celu wystawienia tej 
sztuki w najbliższym czasie.

*
TtiAiR mAZ.1:
Sobota, 15. bm. o godz, 7.30 wiecz. 

„Zmartwienia p- Hamclbeina” . Występ 
gość. A. Fertnera.

Niedziela, 16. bm. o  g- 7.30 wierz 
„Zmartwienia p. Hatucibeina' . Gośe. wy
stęp A- Fertnera.

Poniedziałek, 17. bm. o  g. 7.30 wiecz. 
..Zmartwienia pana Hamelbeina” . Gość, 
występ A. Fertnera.

♦
W  Teatrze Małym błyskotliwa kome- 

dja Stefana Krzywoszewskiego „Zmar
twienia pana Hamelbeina” zdobyła Isłu- 
żony sukces. Niezrównany Antoni pęrt- 
ner, jako p. Hamelbcin zł Ozo sowa, 
wzbudza nieustający śmiech na widowni. 
Reszta zespołu z pp, Elsnerówną, Pille- 
rową, Peszyńską, Wroftckim i Żeromską 
na czele, świetnie wyreżyserowana przez 
znakomitego gościa warszawskiego, spra
wia się doskonale. Koniec 11. aktu, w któ
rym wszyscy artyści występują w barw
nych piżamach podobał się sżczególniei.

*  ■
REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO- „Łotwa zdobycz” .
AVENUE: „Miłość Joanny Ney” .
CASINO: „W afjai nn wolności” .
GUIMFiRA: „Romeitia w slo-pingu"
GRAĘTfcA- ,ZU dziej z Bagdadu”.
KOPERNIK: '„Ątrauno” .
LEW: „Tajemnie* pięknej pani'',
LUNA: „Frod Thomsohn".
MARYSIEŃKA: „Alraun.e” .
OAZA i „ZdMda w Galicji”.
PAŁACE: „Titanic” t komedja.
PASAŻ: „Buck Jones” .
UCIECHA: „Skandal w Petersburgu” .

—-  -o------
W it w etnawke Kon rtyfnojt. W nie- 

dzielę, ló  bm. o 11.30 przeJ>pol odihędz.e 
się. w sali T. Małego,- ni. Gródecka 2 b, 
I p." wlec w sprowie projektów zmiany 
Konstytucji, n-a Jrtóry KomijHi organizacji 
chrześcijańt kich wsźyflfkieh ząpf*s-za

Małopolski Związek Straży pożarnych 
postanowił z Województwami że wzglę
du na szerzące się klęski pożarów obsa
dzić kilkanaście posad instruktorów po
wiatowych i gminnych i w tym celu u- 
rządza dnia 3, października br. 4-tygod- 
ntowy kurs instruktorski. Że względu na 
matą ilość miejsc należy bezzwłocznie 
składać podania o  pizyjęcie na kurs do 
M Z. S. P. Lwów, Piekarska 26.

W jaki sposób Lw ów  uczci
20-TĄ ROCZNICĘ DDE” 'TKANIA . -w - iP T R L E G ''R Z P L T E J ,

Lwów 15 września. . osrtatmiemi posiedzeniu, wyasygnował pe- 
-Z okazji dziesięciolecia niepodległości | wną jrwotę na urządzeni© tych wykładów-

Rspltej Polskiej Zarząd miasta, zamierza 
zbudować rodzaj intoraatn i sohełyt dla , 
dziacn wpośleuzraiych i tunyntowo chorych.
Początek zrobiono przez zaangazowau-e 
lekarki specjalistki neurologii Di Lenna- 
newskie, która zajmie się zebraniem 
statystyki upośledzonych d»cci w mieście. 
Dalszym etapem pracy na tern polu bę- j 
dzie stworzenie kursu dla lekarzy ssLci- 
nyoL iiigL. îztcfct nar li i nanosy* 
ra, na szeregu wykładów zaznajomi się 
cielek, a nawet szerszej pubMoznjSji, któ- 
jak należy obchodzić się z taktem! dzieć- 
md w szkole i, w domu. Kurs talu rozpocz
nie się z iŁ 1 I opndo Kr- a Magistrat p:>

Wykładów będzie 10, a na prelegentów 
uproszono m i- dyrektora Zakłaou dr*, u- 
-myskrno chorych na Kulparkowe Di- Ba
dom a, prynaerjusze. .V . Roma: sewmza, 
lir. Di młanawuidftjo, Dr. Demianowską. 
oraz lekarkę. Dr, iSiaj, która, badała te sto
sunki zagranicą.

Obecnie Dr. Demianoweki wyjecheł da 
LwJymu" i Hamburga dla. studiowania 
urodzeń takich internatów dia upośledzo
nych i umysłowo choryęh. Według p ro 
jektu Megistrato internat będzie mógł 
przyjąć, MS <L.leca a a  stale mfcstkaite. a 
oprócz, tego przy internach będzie, przy
chodnia dla dzieci upośledzonych-

Z ZAGRANICY, g-dzie bawiłam 
dla przestudjowania najnowszy cb 
krea^yj z zakresu mody, oraz ma- 
terjafów modnych, powróciłam, o 
czem zawiadamiam moje P. T. 
Kiijentki. 7691

S T A N IS Ł A W A  
Pracownia sukien damskich 

L w ó w ,  Akademicka 22 I. p.

Z  kraju*

i u Menu.
ZA 80 TYSIĘCY MAREK SPRZEDANO HO 1ELAR2PW 1 SODNOfcG DOK
TORA HONOROWEGO. —  SENSACYJNA AFFRA, KTÓRA PORUSZYŁA 

SILNIE OPINIĘ nIEMIŁuKĄ.
WiLwuuu, w e wiześni.u.

(H.) Na uniwersytet1? w WuffiburgiU 
wywoteł pewien fakt

silne t ” rxia«cu- «- 
,które niewątp-liwde doprowadzi do wy
bucha w Jik , go skandalu.

Przeszło rok temu otrzymał znany 
właiC^isl beri niskiąjk Łufelu „Excel- 
sioi“ , ćjednego z jpjwćięksaych Jióteli 
w Europie), kur t Ełsohaer z  okaz'i u- 
kończenia. 60 lał

tytuł doktora honorowego 
uniwersytetu ty Wurzburg. Afera 
podizifclita p8x»ess>rp\v te®o unśwersy- 
tetu na dwa o b * f ,  Mniejszość Uffauj

sor dr. CŁroufit, sejkreta-ra Towarzy
stwa (Nijmoweg® w  WOrabiPRU, który 
obeoni-p w ziwiązku z tym, sfeandialem 
; głosił rjsLuiierue a «sg» tóyyawY
słwu. Poniadio prof. Chroust. niiośywy te
go wystąpienia dokiadnio przedei-awiif 
w momcrjale, którvr wproiwólzio MMt’ --- 
dii

cl £ aktar peudny .
m*nK to scal się- weJbawo-m —  lajemni- 
cą  p a b lirra ą ...

Według opinji profesora ClagMst, 
\\-dano s:ę

Majątek Warsnawy pół miłjarda zł.
Fo ost.ntecznem przeszacowaniu wszyst
kich nicrinlioniośoj ustalono, że ogólna 
wartość stanu posiadania ni Wars/u 
w tej dziedzinie wynosi 5dt.542.000 zł.

Pri ez tysiąc lat mamy czem palić. W e
dług ostatnich obliczeń specjalistów, po
kłady węgla kamiennego w Polsce starczA 
jeszcze na minimum tysiąc lat. ża normę 
do obliczenia wzięto pod uwagę obecną 
produkcję wszystkich naszych kopalń 
węgla

(--) Ofiara eksplozji granatu. Do szpi
tala. powszechnego przewieziony został 
wczoraj Hdwurd Buczek z pow. toma
szowskiego, któremu w czasie zabawy 
eksplodował nabój granatu, a odłamki o- 
derwały lewa nogę.

Z e śmiała.

; hotelarzem w 
JounaJny targ.

 ____  , ,   ,_____  . . ,  _ .. E lsduser .ójtarowywa! sarat 50 tysięcy;
piła obecn io stan-cw-osK) pracciiwko te-mu 1 marek, dopiero później podniósł ta su 
nadaniu, .ponieważ* w yszło na. ja w , i i  i noę do 80 tysięcy maien;..
Ela;hn.&r J Afera la rozsszła. się sserok em e-

zaiptaoił za tę godność 80 tysięcy  l chem  w społeczeństw ie niemacck-em i 
m »i«][ I FjK-ięgnic z» sobą mlewąśiphwe k inse-

SztfzegóTnie cnergHcz^c śfethWtsku (..k\\rencj? p o l% cz n *  w  sejmie, 
za jął w  lej apraV;e tajny nadęą, pgrofe-

Lwowskic Tow. FotoęTaflczne. Odczyt 
prof. Świtkowskiogo: . Uwagi krytyczne o 
J. Międzynarodowe] Wystawie Fotografii 
Artystycznej we Lwowie odbędzie się w po 
niodztetek, 17 września w lotem Sokola 4, 
II f>. o gW Ą  1(5.30.

Lwowski Klub Tennlsowy. Wczoraj 
aakoór.zyly się rnzgryw.ki pocieszenia 
w hw lząćo • :v J ra jsa m Ł ę n ię j®  o Ml- 
sir-tfetW,'. Lwowa W jióHinale gne^ pocie
szenia panów zwyciężył p. Bilik przeciw 
Kurylewicz w s^Pninku 6:3 6.2 — filia) 
wygrał p. dr. Raczyński, biUj/S-p Bitika 6:3 
6:2; Fdnul gry pocieszwi.ią, nań wygrała p. 
lbmn<m!Wzówna (Lachjir) nijąe p Raczyń
ską 6:2 7:5.

Wp>isy do Szkoły Pi-Skinysluwoj Facho
wej Stowftfzyszcnia Pracy Kobiet, Krasi
ckich I ł ,  :s|yci'a iiiajejfUhólrzny. haftu i 
kroju, przyjmuje s:ę codtermie-r.odl>—-1 do 
kfińoa września.

Kto liioże uchodzić za niezamożnego? 
Świadectwa niezamożności dla i>trzj'ma- 
uia paszportów zagranicznych ulgowych, 
zwolnień od czesnego młodzieży studjują- 
cej itd. wydawane sg osobom, których 
dochód roczny nie przekracza 8 000 zł. —  
po przeprowadzeniu odpowiedniego w y
wiadu przez komisarjat P. P.

Przekazy pieniężne z Belgją. Dotych
czas między Polską a Belgją odbywała się 
tylko wymiana pieniężnych przekazów 
pocztowych. Obecnie można już wy- T c 
z Polski i otrzymywać z Belgji przekazy 
telegraficzne do wysokości 1000 zł.

(—) Zwrotniczy tr&mwajrwy przeje- 
oheny przez auto. Na ul. Leona Sapiehy 
sute nr." 90416 prowadzone przez szofera 
bernarda Ścięła najechplo na Stanisława 
Hnldena, który przekładał zwrotnicę. Soi- 
del odwiózł Hnidsna do szpitóJa, skąd 
przewióz! yo do dotniu-

(—) Będzie Siedział, czy nie będzie 
siedział* W  związku ze sprawozdaniem 
sądowetn zamieszczonem onegdaj w no
szom piśmie odnośnie do osoby kupca 
Arona Reislera, który odpowiadał za 
zbrodnię sprzeniewierzenia, prosi nas o 
zaznaczenie obrońca jego adwokat dr. 
Modiinger, że wymierzona klijentowi je 
go kara trzech miesięcy aresztu została

— B P — W H I W I I W I I H
przez anineslję umorzona, wobec, czego 
klijent jego kary odbywać nie będzie.

(— ) Ofiara bójki z teściem. O godz. 8 
wjecz. Pogotowie ratunkowe zawezwano 
na Zniesienie, gdzie w pobliżu fabryk1 
Baczewskiego leżał pobity, z dwiema ra 
nami na głowie, 23-letni robotnik tej fa 
bryki Michał Demezuk. Po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy stwierdzono, że Dem- 
ezuka teść jego Mykicta pobił polanem 
drzewa.

(— ) Torba ze sztyletem. Do aresztów 
policyjnych oddano wczoraj Jana Torbę, 
blacharza zaiu przy ul. Bilińskich 50., 
który na polach obok rlrogi Kulparkow- 
skicj przebił sztyletem Kazimierza Adam
ka zadając mu trzy cioSy w pierś i rękę. 
Rannemu pierwszej pom ocy udzieliło P o
gotowie ratunkowe.

(—-) Kon niezadowolony ze swego woź
nicy. Pogotowie ratunkowe udzieliło 
wczoraj pom ocy i Odwiozło do szpitala 
37-letniego Michała Baranowskiego w oź
nicę, którego koń kopnął w głowę.

(— ) Kradzież miiŁ-kaniowa, Tadeusz 
Senctra (uL Pszczelna 9) doniósł policji, że 
nieznany sprawca wlamai się do jego mit*1' 
szka.nia , i skradł garderobę, wartości 
1000 zł.

(—) Area-zte wenie Do ateszfów poli
cyjnych oddano wczoraj: 'iofje Fuchs za 
kradzjitó bieLzny, wartości 70 tb  na szko
dę I-t.ont.yny Siempler (Kleparowska 7), 
tudW”Jka Cyreka, jako poszukiwanego za 
sprzeniewierzenie 200 zł. pa szkodę Maria
na Boha sewcza z Rzęsny Polskiej, oraz 
Stefana Krawca, murarz-., który onegdaj 
wraz z Stanisławem Sawickim ciężko zra
nili. ewego kolegę zawodowego PtotKi. Muv- 
czaka (Piek-ar;'| 91).

Wpisy do „Sali publicznej ry- 
aurtków i malarstwa'* przy Państwo
wej Szkok Przemysłowej we Lwo
wie ( Jl. Snopkowska 1. 47) odbywać 
się będg codziennie od godz. 10 -̂12 
w gabin. Nr. 63, II piętro. 7532-2

DjTekcju.

„Popioły” Żeromskiego po angielsku.
W yszło w Nowym Jorku w tłumaczeniu 
angiehkiem arcydzieło Żeromskiego „IjM 
pioły*. Książka wydana nakładem Knu- 
pfa posiada piękną szatę zewnętrzną.

Krói hiszpański Alfons bawił (jedeni 
dzień w Kilonji, skąd wyjechał do Stok- 
holmu. Pono podróż tę przedsięwziął, hy 
nie uczestniazyp, w jub.lcuszu*' <ly- 
ktalury Primo de Rivcry.

Katastrofa lotnika włoskiego. W  W e
necji spadł i zapalił się samolot wojsko, 
wy. Pilot spłonął.

Zgou wybitnego dziennikarza nmeryk. 
W  Berlinie zmarł joden z najwybit
niejszych korespondentów zagranicz
nych przedstawiciel „Nęw-York-Timc- 
sa 1 p. Lincoln Eyre, który kilkakrotnie 
ouwiedził Polskę w ostatnich latach. 
Zmarły ożeniony był ze znaną artystką 
filmową Polką, występującą pod pseudo-, 
uimem Dina Gralla.

Giełda nowojorska czyni zakłady co 
do wyboru prezydenta 2 i póf : 1 na rzecz 
HooYcrn. Dudać należy, że od półwieku te 
zakłady są niejako sprawdzianem istot- 
nyeh szans kandydatów'.

Zjrdwiiu »ttamrMu>. Onegdaj ' '$ * $ - . 
!o przyznane miejsce maklera na giełdzie 
nowojorskiej za cenę 410.000 dntl. '‘ Suma 
la oznaczo, re-loord, o jakim d,dtycłvczas me 

w tej .dziedzinie.
Drogi kamień wagi 90 kg. Jedna z firm 

% mićści.o westfaJskiesm Oberatein, w Jató- 
rffirt kwitnie przemyśl ołwabiania kamieni 
pólśzlachetnyich, otrzymała .do obrobieni a' 
ametyst brazylijski, waiżący 80 kg- Pięka' 
tóft kry.sztail, mk-imy 63 om. rrysokoAd, ’>2 
szerokości i 30 grubości. Jest to naj-' 
większy kamień tego rodzaju dostarczo
ny przemysłowcom Obersteinu.

Osy zanłiy dziecko. W  Lustnau kolo 
Stuttgartu rój ós zaatakował młodą dziew 
czynę oraz piastowane przez nią półtora 
roczne dziecko. Dziewczyna uralowahtr 
się ucieczką. Dziecko pokłute tysiącpm 
żądeł, zmarło w parę godzin.

SieścioKrotny morderca
ZawjiBsf ąy KoIouiy’1 na -Httbtollkw,

{ Od nćt..zego ikorasponidiCT-te.)
K ołom yja, 13. śgżpfoia.

W  marcu b .fl. żośl ał akaa3nv I-tóLa 
Rąpcmk z Zutbdogo (pcw- K fsó w ).'^  
podBfaiwic weniT&ih) sędatów ęjfej-yif 
gły.sh na, karę śmierci przeż /law icsze- 
nie aa wynwułjoyyanie z premedytacją 
z  zem ety o tpńi * ca łe j rodaińy. Ofąaąa, 
rorbftsf.wip.nia. potwcnuMga murdesroy p *  
dJfli roćterma rmidikEi., siwalra., sawi5®«r i 
ich frojo dzśbctt (O -abffditai tej i proce
sie ;jGaz. Por.” doniosły we wław'.k 
wynt czasjEM . . .

Po.njeważ wobec skasuuego amne
stia w enut zastosowanAa, przetA w  bJij- 
bliżsaych  dniach JrołaJńc na nim w y- 
kcńany w yir«k śtntenrc przez, kaita, któ
ry w tym ctffu pirzydńjdizie do Kcdorayi 
z JiYTrFjjaw^
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Mi letni n a r c e m
JAK MŁODZIEŻ NA&ZA P Ę D Z A Ł A  TAM GLa S.

K osów , |t: w rc& jjiu .
Jednym v- n a jw iotszych . M M w  

.M nich harcerstw a lw nw skąegn  b y ł w 
•ratu 'bi-eżąfcyim OfflSF. m ęskiego h d fc i  
lwowskiego w  P jstyw u  Rosj^tśŁ
\( k tórym <lo obozie byli harcerze a dru
żyn 1 L\y., 3 Lw., ó  L\y.. 11 łr\y-, *  
L. i 23 Liv. Kom enda obozu  spoczyw a
ła  w  rękach harcm istrza Z, H. P. A lek
sandra S zczęścicie  jrjoza uraz Mr. W a 
c ław a M uszyńskiego j. Zbign iew a Słn- 
chtego (jatoo zastępców  'komendanta), 
prócz n ich  pracował© yy olbozwe .czite 
rech  przybocznych, ^zteracJj zastępo
w ych , jeden instruktor techniczny i je
den instruktor adnńniistracyjny, Obóz 
mieść ifrsię w  « W k im  nam iocie na 
czterdziestu Indzi, prócz  'tego zajm ew ał 
kilka izb w szkole pow-sd0 M *?j; j

W  czairownej doranie, o  bardzo Sj-  
g jfe lyp i k ljjna-e, w śród  n iew ielk ich  
gór, u żyw an o  ca łą  piersią •wakacyj. 
Z a jęc ia  codzie® net'ujęte karnie w  (regu
lamin. życiu cboz&wego, szkoliły  m ło
dych  harcerzy do przysr-łych prac ide
ow ych.

•Mimo ścisłego TrjjminiiiTiiifl pcewsta.- 
w jano na. ogół wiole swobody 'tak, że 
nikt n ie  by ł p rzecią żon y  Komemdla o- 
Łoau zw racała baczną u y nagę na roz
w ó j fizy czn y : codzienna gimnastyka,
lt#kka atletyka, kąpiele rzeczno-słone- 
ozne, gry i za baw y . Jedzenie było do 
borowe (Obliczone p fa jfe to w tw  sk ładn i- 
feS od ży w cze : mięso., n&biał', pijfaayy 
m ąozne, jarzyny i gawecc) w trzech do 
ezłfeech posjikach dziennie.

Bliższe i dcPsze \y-ycleczk'; jak: 
K osów . Kuty, jab łen ów , Szeszoiy , fce- 
bedyn, Kosm an;, Łysym a, Brustury, 
Grahit, Sofcołów ka, K r z y y o r ó  wiiią i 
Żabie, bądź d'nvały w ażność oglątJanfa 
przepięknych krajobrazów  W Beskidzie 
w schodnim . ihajdź'1-pż p o k a z y w a li ż y 
c ie  tego tak ciekawego zakątka Polski, 

Co niedzieli iiczęszezamo. do polsk ie
go kościółka (Kabytek z  18 w ieku':, 
gdzie śpiew snlowjg kom endanta o - 
hozn na chórze, p rzyczyn ia ł się do 
nżw totoienia nabożeństwa. W  oelaitnią 
niedzielę pobytu  da ł Obóz bardzo ndlat- 
ne przedstawienie amatorskie w  szkole 
przed1 liczną, rzeszą, m niików . Czysty 
dochód  przeznaczono na rndow e Dem u 
polskiego w Fistynin, I taik do ,zdoby
tych prób i spraw ności1 dołączyii har
cerze m iłe uczucip zbioroyy eon dobrego 
uczynku.

Z  'wjelkinr1'żalem ępu^iaBs-.nn m iej-

(Od naszego korespondenta),
j sce letnich wywczasów. aostewiooo 
\ oiefryKfco p iękną p rz y ro d ę / a.-le i serde

cznie oddaną idei harcerskiej polską in- 
1 teligencję utikjgoową-
| Z kilku świadectw dobrego- db»®>- 1 
i \\na®ia, jakie otrzyron.no,, jedno \yytHfc- i

ne zdanie nadaje saę! dobrze p a  zakoń
czen ie  tego artykułu: „ O bóz tego ro
dzaju ' wraża, apałeczemsbwo za najlej 
cią propagandę JLarceretwa-.'

Zbigniew St.

Z  życia prowincji.

Kronika jarosławska.

] tuków, salonem, gier towarzyskich i 1. d ,
; może się ró-wnać z kltibarm wiblkmnie,- 
j akiemi. Równie gustownie pre Jentwje się 
! teka.1 Klubu mieszczańskiego. ,
| Skład prayssJego zarządu miasta IVo 
j d'te uchwal, powziętych przez kluby ra- 
| dzieesjp d-o prczydjuni oraz- hwgislr»tu 
j miasta zostali £  desygnowani następują-y 
j członkowie nowej rady mieśkiej: Roman 

Kr oguil eek-i burmitatrz, Kazimierz Junga-I)!. 
Henryk Rpichman, zastępcy burmistrza.. 
Dr. Rom. Czajkowski. M. MieSK J. PoJ- 
wyszyński i Sew. Górniak — ■feotow ii; 
miasta.

Zamach samohójrzy. Julja Malcsyinu- 
wa, żona Józefa., n a p ®  się w cd&clkjjsa- 
•mobójczyęh i kwasu solnego. Powodem ufj- 
sperackiego kroku niesnaski domowo. S5iil» 
ksymową przewieziono z mieszkania, prze 
ul. S r . Jana 1 ł-5 do szpitala pdwszech- 
ńego.

(Od naszego 
Jarosław, we wrześniu.

W  14 tą rocznicą wymarszu Oddziału 
jarosławskich leąjonistów odbył się 12-go

^feczotcm  capetrzyik orikle^ry. .gim
nazjum I. i pochód Oddziału. SSnselca >po 
u lkadi miasta] W dniu 13- bm- o godz. 9 
pa no prz* współudziale przedstawicieli 
władz cywilnych L, wojskowych odbya się 
w  kościele parafialnym żałobna msza śwf. 
za dusze,‘'poległych bohaterów'

órozpeorony ojciec szuka syna Z koń
cem inaja. wydalił sto Z-romu rodzicieL-ękie 
go Julian Kalicżak, (K -telni uczeń Vf. kl. 
.powszechnej z obawy otrzymania złego
jwiadectwa szkolnego. Chłopiec, jak /tw ier 
dzoao, piecnotą uaal się .do Lwowa, gdzie: 
o ftini ślad zajtsąl- Dotychczasówe pośzu

Kronika kaluska.
(Od naszego 

Katurz, we wrześniu.
Pożar tartaku- Dnia M września, br- a. 

gcidz. i rano wybuchł paż*r. w tat-tuntok 
K.ecliowicach (powiat. Dolina;. Z powodu 
pnnirZij-ój pośitcjiy .iajla braku irrządjfeń 
prz ec mpśptrow ycb. og i ni b  | y:sk aty i ćzn i e
władz cywilnych i wojskowych ćwylaj !się 
pełności śpfojięla. Dzięki pi^y.mimipści 
umysłu maszynisty, który wypuścił z ko- 

Kozszerzyl się na halę gatrów, która w zu- 
akcżp.jnTiCi' wszystKić wjSścia, ocqlą!a 'hala 
niaszyii. Ogień zlckalkowiala ptzybfla z

Kronika przeniyska
(Od nhśzego 

Przemyśl, wMjj wrzeniu. 
Starosta p. Wrześniowski -ma, pYcdif 

krążących wkrótce przejść Jjr
■.stan spoczynku. StarosK  tutejszym ma,yo„- 
stać dr.' Pająci',kołyski, starów”  stryjski- '•' 

ElfklrJfcnia tutejsza zaprzestała przyj 
mowąnia,' zgtoszc-ń novSai ąbonołitóń' na 
światło, gdyż aeć jest w z  zbyt obciążona. 
.Przykry ten stan ustałby z chAułą rozsze 
'rżenia, zakładu vr«dlc pianiu zaakceptowa
nego przez reda przyboczna,

Z kroniki kradzieży Dr. Krccjikoy;:, 
kwa#, aggfoik. wykradł ktoś -V tajęto)18izy 
-sposób z portJIJu. 860 złotjfeh. — Przez o- 
■twarte - okjip cfiŁiałnisię w .m^łlf.do upjiesz- 
k&nią. lek.'ijicj.' Dra. Prieda pr*;y uJ. -Mic
kiewicza. 1- 1.7, jakiś rzezimieszek i. ko- 
'r-as-śtKmc z. elcsbcikieco ~s5n loksalrów.

kepespoadenta q
f kiwania pozostały dotąd bezskuteczne- — 
i Zrozpaczeni rodzące —  za. naszem poślred- 
i nictwem —  proszą wszystkich, którżyby n 
j zaginionym posiadali jakąkolwiek uSado- 
i mość — ^  żawiadijmienie o tem koAila- 
\ -rjwtur policji, państwowej w Jarosławiu, ja- 

r ftóakotefik  nostenrnek miejscowy lub zroz- 
| pa-etzpne^o ojca. p- Kaliczaka, sierżanta 30 
j pp. w Jarosławiu-

Wybryk żakowski. Wojciech Rcising,
] profesor j£inva., zgłosił w bonnisarjocie P.
} P , że 10 b*m. nieznany sprawca Tzfccił 
i kamieniem do jego mieszkań,® wskutek 
| czego sftokł mu 2 szyby i lampę stołową.
! ^ęstelienić należy., że podobny wypadek 
t . żaś.zedl już w maju u tegoż samego p. 

tinófesora 'podczas .egzaminu dojrzałości-

korespondenta.)
1 Kałusza ochotnicza straż pożarna,
! e »Tswoia automobilowa Dnia 12.. bm. 

IiiikagJerowie pociągu osobowego zdążające 
go ko Stryja do Stanisławowa o godz. 
21-30 byli. świadMi.mi okropnej katastro
fy zderzenia się aiufa osobowego z pocią
giem- Skutki'zderzenia-były-fatalneL gdyż 
auto zostało sfrzoskane, szofer 'zad 'wpadł 
pod kola parowozu, któyie pochwyciły go 
i zupełnie zmlaiżdżyly, wlokąc .po to.jze 
kijkoinaśoic kroków- .Pasażerowie ciężko
S j f m i ' .

korespondeatmó
j M fadł cenny tóię.ty zegkrek, peczcpi ulot- 
j nj) się tą. samą,dtogą.,' bt^fą .się dostał.
| Żalo telefonujących z poczty. Rozmów- 
j e.y*; Ujźy\vająęy..'|jło, idzmów te>lel(jnicznyęh 
(► }y gjjjswiym poęztowyan celi, któ-
I ra nrzylaga, do b iu rjM iaS ii^ n ii. (elegra- 
! mów,.naązcka^, że && podsluchiwawi. To 
! uar-jszamie tajemnicy telefonicznej — ' wy- 
} so.ee zykrd,!i s^kodirwc — należałoby jak 

nAjiychlej' unietnogirw'?/:-
Klub towarzyski, znany ośrodek %i.ł- 

życia, tawarzyakieęo, zaprczcntow-al się 
i swoim czło-nko-m w •ęowm. szacie. Grunto

wnie i z komfortem^dhoY/iony i-rz.nacz- 
ine rozszerżńiiV., urządzony z wielkim pma 
•kiom jest. klub-Hęn Sjecńic®  prawd-ziwie 

I (■'Uropejskto klubem, który i k ic ią  dzien- 
niVó\V i . czas-onism. nip'knvm zbóirem roałr

K"rik rtfrfio*"n.
■‘ ItUliHAM AU UlCJl K A D JO W C tt

Sobota, 15- wizeóaia 1928.
W a n z n a  (111.1) 12-00 Muzóka. gramo

fonom - 18.00 Audy-t** dla m łodzieży.20.15 
Ko.noj.rt ■ orkiestry Filharmonji wa.rtsz.. or- 

JBpizowiJPy w espół' z Kijskrem . Radio.
32.30 Transmisja, muzyki Uunecznej z ■:!.■• 
stauracii „Oaza"

F a iu k  la B j 18.00 T-ransmasja z  Wa*- 
szawy. 20.30 Koncert lekkiej muzyki. W y
konawcy: Orkiestra wojsk-,- G- Krygio:
Bemac.ka (sopran), Kajetan Kopczyński 
(baryton j, Jożwiakowa-Miłows-ka. Jądw, 
Komorowska (akónfcj* 22.'i0 Muzyka L̂ą; 
nsczna. 24.00—2-00 Koncert nocny firmy 
„Philips".

Katowice (422) 18.00 Tiarnsmisja z War 
szawy., 20.15 Koncert kameralny poświęco
ny utworom J. Brahmsa i H. Rogera. 22.30 
Muzvia taneczna.

Kraków (566) Wilno (435) 20.15 Trans
misja z Warszawy."

Wrocław frJHgfijl 20.13 „Ostatni walc ‘. 
operetka Osk. Stjaussa 22.30 Muzyka ta
neczna. ■ jn j f c  Jfi - •-:'«{

Praga (3ij8’; JO-OO Wieczór .popularny. 
20;.j > Muzyka iebka-

Iiondyu (361) 211# Rewja p- t. „Tom- 
■myts Tours". 2250'Muzyka tameczna.

Lipsk (365) 21.00 Koncert lipskiej ork. 
syrnion. 22.30 Muzyka taneczna.

Stuttgart (379) 20.15 Konperi...kamera 1- 
ny Nasb muzyka taneczna. Od Ó.30—2*0 
Kcnicert noony.

Hamburg (394) 2000 „Mona Lisa'’  opera 
SchiUtingsa.

Fit ulfort (428) 19-30 ..'Wesele Figara,ż 
opera, Moz^rfa- Transmisję z Opery franki-

Rzym (447) 21.00 „Glocend.i‘.‘ opere
Pónćhiellego.

Lamgenberg (468) 20.15 Wesoły wie
czór

Berlin (-484) 20.30 Orkiestra dęta. 22.30 
Muzyka taneczna.

Wiedeń (484) 19.00 Akademja muzycz
na. .3030 Inscenizacja. Nast. muzyka ta
neczna-

Niedziela, lft. trześnia 1928.
Warszawa (1111) 12.00 Transro z Fil- 

hąrmonji Warsz. Akademja z okazji „T y 
godnia. Dziecka". 17-00 Kon<~er popular
ny. W ykonawcy. Orkiestra, Paszeta P ro- 
niakqwna (sopran), prnf. Ludwik Urstem 
(akomp.). 20.15 Koncert wieczorny. 22.31) 
Muzvka taneczna.

ł EJLETON „GAZ. POR." z 16. IX. 1928. 

LEON GERARD- 8 8

NIESM1ERTELN/
Zuaodżóny nitsll Krata!- Bonifacy 

wstał, aby owrorzyć, c f c l  się w  pokło
nie. .Także pięfcne są kasztany-* w świe- 

1(1 c księżyca.
—  YaramgEs! w ym a w ia  z uniesac- 

njero, ' -'J[ puszczając trojki mięża.
Po'\yóiz jodzie ijHffeli w ialką ełeją, 

ca ły  w  M ękilnych .plamach .świaitta są
czącego  Ąę, przez gałęzie. N a lewo łae 
Aiomatorgal-ny w  ’tem świetle. N,a prawo 
naga pa'zesiraeń z blademi .poatąciama, 
rysujwceroi sję

-—  Yaran-ge-a!
Lniaa słucha majzyki głosów ' zm ie

szanych  av jej duszy. Poznaje je •wszyst
kie, ccŁełóęw przeszłości, wi łania sta
rych  magnatów, wojtownaków z  pod •zna
ku M a m  i towitSOT; mrrtóiEjOw z d w ó r -

j ską szpsdą V.spKdiidać'lr: z 
] \v (NpcadrWm g d ®  1 uć|9
j i z  w ra-'

ea jących  -wdeozoram^ w  karocach h e f1 
j bow ych  pf-zy1 świetle pochodni. 'Gitoeikl 

darń rea alezajjach (w saałireyYyoh a - 
niazankachY. z  puiipuriowY111 wyłtogiem) 
W śród dźwięku trąb ło w ie ck ich ,i^ ca e - 
fcaałja sm ukłych olranlów , na miedźla- 
noćgłotyoh dywanach 'źesch łych  liśt-i 
w c-lnBżów- zdrajców' rewolucji, w ier
nych  IHjom w racających pa Qulbercu 
po jsmieęp, “jaŁfy iumiiiefrą# - we Enancji. 
W  końcu  Joanny Bidami, o  paefelowisj 
twarzwfezcó) '-ltoManąj prżdz królew skie
go brata, ldóra sprzedawała, cukierki i 
poniosła w  93 uroku m łodą głowę pod 
gilotyjnę. W ezyECyiói wiltal.i ją  w try- 
urafile w pai‘ku, tańcząc niew idzialne 
p ląs) py łtó dusz zm ieszane z pyłem 
mlBp p f ch  przeamiotów. Pociągały  ją 
w yyeso-iy 'prow adziły dO zamikiu o 
srebrnych daoha<-h. femształowycti 
ścistoach do za&lęterp ipatocu pośród o-

j grodu-' z ba śn i.'B y ło  S i  tak piękne, c z y 
ste, .miłe, że- Luii&ia: Ikste, withodżA* w 
paradne \yejś<%e'.'Y.% I n

—- A ch , najdroższy!..-, gdyibyp 'wie
dział... fęstom  w  lrarajięes-1 ...

Poprzez ciężk ie miiilczonje pokoju 
Bidard usjysasaj .ze sw ego łóżka, że p o 
wóz z a j& fc j.  U siłu jąc usnąć, zesunął 

podusi?ok'- i  .leżał z  głową nisko 
łożetną. N ic: było .w  mim nic. żyjącogo 
prócz" ocząi ii rak w^yoiągni^tych na 
kołdrze. Uśrntech szczęścia  opromie-
'k : l ł  jogo l\varz. G dy motor d a ł się sły- 
Sżęó iw  podwórzu, u czyn ił ruch  ręką- 
Pa,ni Tu-lot usłuchała. Zeszła  z  łarnipą 
•w ręku na iw w iton ie  pana j pani Ja- 
ąuoniin. .Luiza " id z ia ia  już przedbiio- 
nek, sch ody  z czarnego drzew a  -i ode
tchnęła piiiwietirzeni Męc-hłem, jak lu 
dzie mów-ili, w°d'le miej jrdlnak pąchną- 
cem  defikaiMiio lanvenidą..

W fsżSf do pokoju, gdy zegar na kp- 
juńimku w yd ® w oa !ł  w pół do drogiej. 
Liatra zatrzym ała się na, .progu- Znafa

i ten pokój, widńsiąjtei ;^ s  snach łóżko z 
baldachimem, mały świecznik z lśnią
cej fljśedz. i  w  cienrnu portret w raimach 
ze starego rfoita. Tein jednak, który tu 
leżał, biały jaik• płótno pościeli, był... 
,,'0ibcwn“ . Gdy jednak' zół>ac'zvta. ' /.o 
jest teki mały i  wątły, poczuła ifeść.

—  CHo pańsifca kuzynka! —  'rzekł 
Andrzej, chyląc się mstf nim.

'Bidąrd zwrócił głowę, nió^-podiio- 
sząc jej. L uiza stała w  swym ploez- 
oziyku podiróżn^ro. ' i czuła ntema! ból 
od chciwęT ycieka\5/ości starca, Ale 
■twarz ,;ot>cego,“ zmieniała, się powoli." 
Wargi jego drżały.

—  Babika Joanna, wyszeptał-
] Ołotychał w przyspieszeniem IchiJw’.

Czekałom, cię długu. W ieszeie, 
jesteś, ii® szczęście. Bramy mogą, się o- 
tworzyć. Pani Tołuit, gdzie moje papie
ry? Prędko, papiery... i klucze1- .  Czyż 
nie rozumiecie, że za chw^R -incże 
(Mizyjść człowiek, co kłuje?

(Dokońcsenif jjsutąp^
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V  SZKOLE ' tańców H. Jrymowej «-<*,

Głowa-. 6 parte., ospoczynają się 'eotcjt 
łajSćóyr i dancingi w każda niedzielę 
od 6—0. 7684

INSTYTUT TAŃCÓW .,STBN‘', Grodzickich 
2. Wpisy od 6—8, Najnowsze tańce obec
nego sezonu. ' 2635*4

Kruków (566) 20.50 Koncert wieczor
ny. 22.30 Transra.sja muzyki tanecznej.

Poznań (344) 20.30 Koncert muzyki 
lekkiej. 21.00 Wieczór pieśni i arji ro
syjskich. 22.40 Muifyka taneczna z „Pa- 
lais Royal".

Katowice (422) 17 00 Koncert popular 
ny, 20.15 Transmisja z Warszawy. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

W ilno (435) 17 00 i 20.15 Transmisja 
z Warszawy.

Królewiec (303) 20.05 „Euryanthe",
opera Webera. Do 24.00 Muzyka ta
neczna.

W rociaw (322) 20.30 W esoły wieczór 
22.30 Muzyka taneczna.

Praga (348) 20.00 W ieczór popularny.
Londyn (361) 22.05 Orkiestra w ojsko

wa z udziałem solistow
Lipsk (365) 10.30 W ieczór W agnerow

ski.
Stuttgart (379) 20.00 Lekka muzyka 

wiedeńska.
Hamburg (394) ?O.OC Muzyka kame

ralna z epoki rokoko.
Frankfurt (428) 20.30 Koncert radjo- 

orkiestry.
Bm (4i1) 19.15 Koncert pieśni. 20.00 

Koncert muzyki fińskiej.
Rzym (447) 21.00 Koncert sym fo

niczny.
Langenberg (468) 20.10 „Nocleg w Gra

nadzie", opera rom. Kreutzera. Nasf. mu
zyka wieczorna.

.ren l  (454) 20.00 Trausm. z Szczeci
na. Koncert wieczorny. 22.30 Muzyka ta
neczna.

Wiedeń (517) 18 00 Muzyka kameral
na. §0.10 ,Wieszczka karnawału", ope 
11-tka Katmana.

GIFŁDY.
GiŁŁDA ZBOROWA.

Lwów, 15. wT.ęśnia.
Zastój w obrotach giełdowych i poza

giełdowych.
Ceny utrzymują się na dotychczaso

wym poziomic-
Tendencja znizkowa. usposobienie spo 

kojne.
fszeniea kraj. dworska ez 1927 750— 

750 gr. 44 ‘.a— 45.75, Pszenica kraj. zbio
rowa e i  1927 730— 740 gr. 43.25— 44-25, 
Żyta małopolskie e i  1928 690 gr.
33.75—34.75, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 36.00—37.00. Jęczmień małepoi- 
przemiałowy 640 gr. 27.25--28-25, Jęcz- 
mień matopol. pastewny ‘ 09 łiiO gr, 
35.50- -36.25, Owies małopolski es 1928 
450 gr. 29-75— 30.75. Kukurudza ru.nujD 
»k ; 44.00— 14.60, Ziemniaki przemysłowe 
■JO.OO—00.00 Fasola biała tC.50~70.00,
rasma kolorowa 48.00— 50 00, Faso'a kra 
sa 60:00- -65.00, Groch Vi Victoria 57.—
67.00, Groch polny 92)00—-57-00 Bobik 
33.60-—35.50, Mieszanka pastewna w ziar
nie 00.00— 00.00, Wyka 2 .00-35  00, Sia 
no słodkie kraj. prasowane 18.00— 00.00, 
Słoma prasowana 5.00— 5.25, Kukuru
dza rnmnńska 43.50-7-44 00. Hreczka 
36.50~37.50, Len 64.00—65 00, Lubin nie'- 
bieski 21.50- 22.50. Bztpah ozimy es 
1928 73.00— 75.00, Mąka pszenna 40 proc. 
82:50 -83.50, Mąka pszenna 50 proc. 74.00
75.00, Mąka żytnia 65 proc. 54-00- -55.00, 
Grysik kufuwudziany. 6<.50— 70.UO. Mąka 
kukurudzitoa 49.00— 51.05. Otręby istnie 
netto bez worka 24.50—25-00, Otręby 
pszenne netto bez w orki 23 50— 24.00, Ka- 
szu■' breczani ' uO proc calówek '50 proc 
połówek 80.00- -82.00, Kasza jagi. 80.00-
82.00, Kasza jęczmienna a0 00— 52.00. Pę
cak 48-00— 50.00, Proso krajowe 40.00—
42.00, Makuchy luiaiie 49.00.—50.00. Ko
niczyn: czerw krajowa naturalna 220 00 
-250.00, Mak nieb. 128.00--138.00, Mak 
siwy 100.00 110.00, W orki jutowe w yr 
Stradom, Warta 1.68 1.72, Częstoęoo
ki używane dobre za sztukę 1.38— 1.42.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W a, izawa, 14. wrześn.a. (Tel- G. P.) 

Kai n Handlowy 117, Bank Polski 180, 
Elektr. Dąbrowa 89. Siła światło 140, Gżę 
stocice 59, Warsz. Tow. Cukr. 05 i pół, 
Firley 67 i pół. Węgiel 100 i pół, Nobel 
31 i pół, Modrzejów 41, Ostrowiec 119, 
Rudzki 44, Starachowice 62 i poł, Ursus 
7 i trzy czwarte. Zawiercie 24 i trzy 
cjfWarte. Borkowski 17 i pół, Klucze 7.10,

W a rsw M , 14. września. (Tel. G. P.) 
5 proc. pożyczka dolarowa 91 i ćwierć, 
5 proc. pożyczka konwersyjna 67, 6 proc. 
pożyczki kolejowa 61.10, 10 proc. pozycz 
ka kolejowa 103 8 proc, listy zast. Ban
ku Gosp. Kraj- 94, 8 proc. .listy: Zast, Ban
ku Rolnego 94, 8 proc, obk Bar,ku Gosp.

Ku kiux klan reformuje s ę .
NA OSTATNIM KONGRESIE UtS&WALONO NAWET NATWlj ZMIENIĆ.

Nowy Jork, we wrześniu-
(.wD W ielfe  oŁ'0amizacjs. amer^Łań- 

ska Ku-Elus-iCian ogłosiła na 'koagieisie 
w Nowym Jorku zmimnę s 'raj naawy na 
„.ycerzy wielkiego W . . ’ , Ku-klux-klain 
założono w  roku 4S67 w połudsi.óweg 
MairoTife. Celtem .jego t ó j j  ®okroma po
stulatów pokonanych stanów południo
wych. Stiva.rz:.'szen:f papieraic, niewol
nictwo i wyaiępowułćelwogo prżtacśwko 
katolikom, żydom i iniurżyn»jm. Człon
kowie związku napadali a<a ca fas cfenodil a 
i sik. mewiiuiyob Irntó zabija l i ,a  na
wet palili na stosie, Ńapaay Ku-kłu*- 
klaara ;by^y okropną, . plagą, .ludności, 
njfc'. me by.] ..pewny swe®e życia. Aby  

temu mpobriae wysłał prezydent 
Grant ekspedycjo wojskową przeciw 
związkowi,

. ■■ Jediisk i  ta ekspedycja "twp oditfesB 
pożądanego rezultatu, Tvu-klux-kton 
nąaał::pozostał, postrachem oalaj Ame
ryki. .Związek był . otoczony riięrbem 
iaiernnićzoiscii.. Członkowie przycbodziłi 
na zeta-ai.m w  maskach i : spęćjetnSjcli 
strojach. Ń&wy przyjęły cdtoiiek musiał

składać różne tejeamte® przwsi ęgi. a 
dyscyplina ich była taks>, że aa na,j- 
mniejszy opór przeciw przeptson zwią- 
zku i postanowieniom przełażonych, 
spotykała kraąibiiegc członka kara 
śmierci,

W  myśl jednak- -prasyslor ia ,,-feftc- 
ra muiadfcr ot. nos tnHŁSSm' i-n i His" 
z biegiem, c^am An-alnŁ-naa stawał 
sią  córa® m niej próżnym i, wojowni
czym. Niewolnictwo zostało powszech
ni® zniesiona i dziś, każdy fcu-fctux- 
klainowtoc obur zyłby się, gayby w  A- 
meryco postawiano wniosek na. wproffej) 
dzenioly powrotem. m e w ta ic te .

Ostatnio cdbył się w Nowym Jorku 
kongres związkowy, gdzie prócz wyżej 
wspomnianej zmiarny nsrzwy 'uchwalo
no rwdt|> takża zuiw>«u e wszelkich o- 
brzędów tajemniczych. Dziś zatem 
związek ..Rycerzy •wielkjeep lasu" jest 
tylko stowarzyszeniem, nacjonafetyczr 
netn, mającemu na celu jal najszybszą 
...yrujację wszyztldoh im igrantów a- 

meiyka iSikich.

Kraj. 94. Dolrry 8.86 i pul, Belgja 123.61, 
Holandja 356-50, Londyn 43.14, N Jork 
8.88, Paryż 34.74, Praga 26(136, Szwajcaria 
171.25, Sztokholm 238.05, W łochy 46.50.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 14. wrześnią. (Tel. G. F-j Zie

leniewski 143, Siersza gór. 170, Siersza cl. 
58, Mydło 8.00

GIEŁD* ZURYLDSKA- 
burych, 14. września (Teł. G. P.) Pa

ryż 20 29 Londyn 25.20, N; Jork 5-19 i 
pół, Belgjj 72)20, W łocby 7..17, Hiszpa 
nja 85.65, Holandja 208-25, Berlin 123-83, 
Wiedeń 73-20, Sztokholm 139, Osio 138.55 
Kopenhaga 138.55, Sofja 3.75, Praga 15.40 
Warszawa 58.22 i pół, Budapeszt 90.55 
i pół, Białogród 9.13, Aleny .6.72 i pół, 
Konstantynopol 2.70, Bukareszt 3-16, Heł- 
singfors 13.07 i pól, Buenoa Aires 219,

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 14- września. (Tel. G. P.) Am

sterdam 384-15, Belgrad 12:45 5 8 , Berlin 
168.94, Brukrela 98.52, Budapeszt 123.56, 
Bukareszt 4.30 7/8, Kopenhaga 189, Lon
dyn 34.39, Madryt 116-55,1 Medjolan -37.08 
i trzy czv arte, N. Jork 708.75, Oslo i89.00 
Paryż • 27.67:5, Praga 20.99 7,8, Sofja 
5.10-45, Sztokholm 189.60, Warszawa 
79.73. Zurych 136.13, Amerykańskie 
766.20 Niemieckie 168.65, Francuskie 
27.61, Jugosłowiańskie 12.41, Czeskie 
20.96 i pół. Węgierskie: 123-44, Szwajcar 
skie 136.10, Angielskie 34.33, Renta ma, 
jowa 0.706, itenia lutowa 0.703, Tureckie 
34.15, Bankverein 26, Bodonkredit t l i . 40, 
Kreditanstait 59, Kompas 0.88, Lander- 
bank '31, Merkury 22-80 Kolej półn. 1130, 
Żivnosteńska 120 i ćwierć, Austr. kol. 
państw. 25.75, Goleszów 286, Cement 
i07, Rrowftiy 152, Alpiny 4405, Berg u. 
Hutten 802, Krupp 10.50, Rima 129.30, 
Skoda 227 i pól, Siersza 14-40, Apollo 
181.30, Fauto 8.90, Karpaty 27, Galicja 67, 
Nafta 35.20.

g i e ł d a  p a r y s k a .
Paryż, 14. września. (Tel. G. P-) Lon 

dyn 124.19, N, Jork 25-60, Belgja 356, 
Hiszpan ja  422 i pół, W łochy 133,00, 
gzwąje&ija 492 t trzy czwarte, Dnnja 683 
Holandja 102b i ćwierć, Norwegja 683, 
Szwecją 685, Piaga 75.90, Rumunja 15,60, 
Niemcy 610, Wiedeń 361,

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Lond . ł  14. września. (TeL Q. P-) N, 

Jork. 485.03, Holandja 1°.10.0P Francja 
124. 1?j Belgja 34-89.7, W iochy 92.78. 
Niemcy 3U.852, Szwaicarja 25,197, Hisz 
panja ?9.43, Pan ja ’ 8.15b Szwecja 18.137, 
Noiwegja ' 8-188 Helsingfors 192.67, Pr a, 
ga 163-62, Wiedeń 34.42, Warszawa 43.38.

OBROTY PT’ ViV atmK.
Lwóyr, .18*. września. 

Tendeneja chwiejna. Obrót średni. 
WALHTYs Dolary ameryk. 8.86.75~ 

8.67,24), dt^la-y lanad. £.80.50—8.81.0.0, 
korony czeskie 0.26.25 0 26.50. szylingi

O & Ł O S Z E N U r

[ POMOn LEKARSKA.

O e n t y s lB

Dr. W kror Jankowski
powróci! 1 ordynuje od 9 —  » 3 — G. 
L w ó w , ni. H e tm a ń sk a  I. Ib.

I M Au&A 1 Vv YCDU w \s*uL  
10 ąroksy Sa wrras.

austr. 1-25.50~1.25.75, leje 0.05.33—  
0.05.50, franki francusk. 0^4.50—0.34-76, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1-71.80, fun
ty szterlingi 43.40.00— 43.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 36.00—27.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.10.00 ~36.70.0u,
20 franków 34.40-00—S4.V0.00, 20 marek 
niem. 42.40.00—42.70.00, 10 ruDli ras.
46.80— 47.20.

SREBRO: Kor* austr. 0.70.UO- 0.71.00, 
5 kor. austr. 5.50*00- 3-60-Go, flor. austr 
1.77—  iłSo, ruble rosyjskie 3.00—3.10, 
kopiejki za rubel 1.50— 1.53.

J

1
W P I S Y

na Kurs a kroju i szycia
Krawiec?, zny damskiej i Wel.żn % siwa

Heleny Pietrasz^w-sk ej
ul. P rsu d sk le g o  14. II. p.

od go z, 10 do 2-g e j i od 5 do 7-mej

,,OŚWIATA" Kunces. Kursy . Naukowe 
.. przyjmują WPISY na kursy maijurycz- 

ne, gimnazjalne i r.'imina<itjaiine, kursy 
■ z; zakresu fi i -l klas glmnazjebiych. 

Nauka prowadzona w gmachu sakelmym 
przez wybitnych profesorów «jg».'uizjów 
•i seminariów panstwowy sh. ćw iczeak  
profetyczne w rabinatach .imoazjów 
państwowych- Zgłoszenia i rnformac!e 

„Oświata" Lwów, Miłkow^kift. l t (  od 
t2—-1 i 5— 6. Prosnekty de rmo, 74-35-4

„ECOLŁ FR4NCAISE *
itCNO. J BRYKO W ) Batai&ąo 34,
przwptraje wpisy na ikursy języków nowo 
źytaych, ęśkoteż st«nograiji buchałterji, 
piisanda na maszynach różnycii cysteniów, 
kaligraf:'. Nsujka Bystemem nojnowezym 
i be.rdzo ułatwioną metodą. Ilcdcwitu siły 

fachowe. 7419-4

BONA wycłwwawczyni poszukuje • posady, 
do dzieci. sk-OTnnyrh wy„jagan. Zgło
szenia do Ad®. ,Po:iKinej,‘ ne« .,Wy 

.‘rfijhnwawerrni '• 776

RODOWITA Francuska, poszukuje lekcji. 
Zgłoszenia pod „Fia®cu**e.‘ ‘. 76C0-2

„idBOK-IA" pierwszoraęana pracownia kon
fekcji vsuŁien iamsincn, przyjmuje pa- 
rńcnki do nauk' 'kroju i szycia. Staszica 
7, II p- róg Ghorążczyzny. ' 737ąf;>

l
MATRYMONIALNE.
12 groszy za wyra*. I

PRKYSTOJKA, in-taligcirtiia pani, poeiada- 
, .jąca urządzone miesztemę. pozna sy-ni- 

ipatycznegp, Aunpjiiego pana « ą  stano
wisku. Cel raBrym® ialny ZgJd|zenua, co '
AdminiatracSi pod „Subtelna? 7693'

[ ZGUBIONO, ZNALEZIONO.
10 głuszy za wyraz. 1

Z O O b iU I  9 września b. r. we Lwowie'. 
•Xicwtfe*B.'ra.z z dokumentami, uczciwy 
znaidzca zeekcę^za dohrem wnoagro? 
dzeniero odesłać te dokiunienty n«. adres 
(tUFtaw R-npp, Łanowiec P Sambor.

' . - -■ ■ 7675

I POSADY POSZUKIW ANE. 
3 grosze za wyraz- f

| PRAKTYKANT. /  pisząca m  m-aszynie!
S paszufcujo. posady biurowej. Łastka-w e| 
i ‘ zgłoszenia: Stefanja Gny-pówna, Fredry, 
j 9 I. p. drzwi 3. . 7679'

PANIENKA inteligentna z ukończoną 7.j 
[ klasą, .. poszukuje posany do dza_nka; 
i Efacszego. Łaskawe zgłoszenia ufe Kul-: 

parkewska 1. 1, pracow.nia obuwia, : p.) 
Kuczcr. 7'656-2;

INŻYNIER - CHEMIK, dyplom zagrawićz-. 
ny, .posOTzku;c odpo-wietteiasro zajęir.a w,
przcmyślfy c-wentuaMe podejmie się: ■ 
instalacji objektów przemysłowych., .Spe-,' 
cjahiość etślirakcjp.tłuszczów- 'W-iadn-1 
mość: Administracja „Gaz. Por." Pdlą| 
„I. C.“ 7655-3'

BIURO NIEM CZYN OWSKIE J, Lwów ta.1 
Akadsmrcki 3, telefon 13-61 mnjeśzc żą! 
nauczamtolki, nanczyciełi, ■wychowew-, 
czynie, ireblanki, .Fiamcuski, Niemki, i 
Anfeicliki, ipielęgniarbi, zai-ządczynie,- 
fehiczuice, gosj/od-jmie, gandcrcbiare, o-j 

JSicjiJ-isf^w rolnych, leśniczych, ogrodni--, 
ków, kucharzy, maszynistów, szoferów, 
biflialistów (stki), -personal restauracyj-;1 
ny, hotoławy. sklepowy- 7578-5.,

L WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyra*. 1

SAMCDZITLNA korespondent (ka) poL) 
mc®aiedcŁ'jjpoU'zebiiy. Zg-l-osM^a. hmco; 
■Nowa Reklama Batorego 2(3, pod „'Ko-' 

• respondent".
PALflW  ).egzaminowany do obtaug-ii loko- 

motnśH, znajdzit zajęcie w 26 pp., ul.* 
KleparowRka. Kwwternwswz 36 ipu. 7590-3

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 gruszy za wyinz. I

DO WYNAJBDIA od grudnie nńesżkaiiia. 
eztera- i 'Iwu-pOtojtjwe z  pierwszorzęd
nym komfortem. ZgłoszeniaAzcbrU kt' 
Tariąawicck’ . Tarnowsfńr-go §6, Ł ń l 2

DWIE LUB JEDNA STUDENTKA / 4o-;
breje dacpu znajdą muicszc.zenie gJjRK* 
kewitem. ufrzyma-niem przy 'lepszej źy-> 
dowafciej rodzinie w lósń!uuyp 
wym pokoju. Fortepian do dyspozycji, 
llti ?ygmuntows>ka. Bliższa, wiadomr-śę. 
?. grzeczności u p. d.yrgkitora Bunds1.., w ; 
...Gazecie Poraj*nej“ . 7158

I KUPNO I SPRZEDA2.
13 prosry aa wyraz. I

JAMNDU .-i:n;giaŁk:e.i raąy, dJugowłos-c' naj 
fpjzednż: -Gronljswska 12.

SYPIALNIA bdrokowa, kanćrlnryjne■ urzą- 
dzerwe do sprzedanie. Żiono»a, 3. Ma-, 
ja 1. 7 7682

SKLEP KCREENN'7, urządnjęie, lowa-A: 
imeaztaJiieM przy ul. 'Łyczakowskiej1 

do sprzedania. Wiadomość w Achrfsii- 1 
sir arji. 7Ufr,-3;



Htr. J 2 „GaZETA PORANNA ' z  ri-/.a 16.: \vTżeśa4fi 1928
1

Nr. <5623

GADAJĄCA 1.--M piipt: «<:• . tMredan.ią. cena 
250■ zl. Wiofluność IV idfi»iv[eg.iAla i , 
■parter- na praw*'. "4586-6 I

RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 gioazy zł wyraz. 1

FORTEPIANY BOESENDORFERA, Foer- 
steia, Schroedera, z angielska; mećhan.- 
ką i  inna nu. r^Jpę • ceny, pianina, śp’ree- 
dąje moMifeie ilajki-nioj, mienia, kupu
je- lianaic. Pi i su'Takiego 21, I. p. 7126-10

MATERACE
DWA BOMY Łómf-ort, ektór^kaś*. Ęguirt 

sad, .do spKedarrtia lub •wydzierżawia
nia. Ciecholewskii','Tanów k. Lwowa

756S-3

BLUZY teTnowi&fe i Iry®;{Fsfcic, __ plaszc.w 
klotowe —  jedyne , żtódłołi WyAyrórni;r 
■ .PalKujS' Omrcańaka 3. Tetel, 54-24.

' 76*! i

UNIEWAŻNIAM jaufciony su\jset na v\- 
IK87. p iln y  tjł lip K  1028, podasany 
urifcż Tarbjwłlna nŁmyakiw^T SprtfcU 
IwroTuski Bażiir KóppuririjhK8’ ' z o?r. 

por.' Stuy-i, prjtipismiJWafh^iii- Kbto- 
f  n-z, \nsU<it .1 -F-ryst aj-, 7676 -
..ASłfiu" iabryikfi wyrób cham i w..
.1. Lazim Prkemyśl.

UNIEWAŻNIAM zgubioną k«ą?sczKę woj- 
fbsBrwr, ' wydaną prze-yPKu,..-Kałusz, na'- 
jlfzlinsfca' Michał .Bilwn, .Dąbrowa^ .7868r3

UNIEWAŻNIAM skradzioną 'kartę' na błoń, 
wydariłf przez Staałos&wo' w •Kałuszu, na 
jiazrri-aŁi’ JózeHjffichalKiS Kałusz.

UNiEH AZNIAJil skradziony'- mfę r^yekseT 
in btanko na sużnę 100 do l.k t  podpisem 
lAdSyTl Ewy. V'7.'i

FORTEPIAN ÓajB.rny, jpM żow y, pierwszo
rzędnej zagramicznej ma»-fci, okazyjnie do 

...sprzedania- 'Wiadomość: Rynek 48..
flwna Markiewicz, s ł e S  korzenny

77,§1-3

UNIEWAŻNIAM ‘‘legitymację llatat-a Grzc- 
jorza wydaną .w 1028 r pmnfe Naczel
nictwo miiifr.kżeg .-traży pożpraej Lwów.

MV .,c  Ti, 171*85

FORTEPIAN Huthauera, ki&tki z idy tą rrtt- 
la.lową V ' najlerpszym stanie za, 1.800 
zł. sprzedam- Hanak - Piłsudskiego 21,
r p. 705-3

POWOŹ tużywany w dobrym stanie ,it»- 
tychmiasl, do sprzedania,. Bliższych in
formacji udzieli twatemristw’ 20  pp., ul. 
Kłepa-roweika- 7660-3

M B 1)711 i A7j| łóżka składane, ma' 
rnZ.TU H ŁU  terace, kołdry, ko

ce, pledy, prześcieradła, poduszki, sien
niki — poleca najtaniej

K azim ierz S k ll Ińskf 
Lwów, Kopernika I. 4. Telef. 51-10

OKAZYJNIE rlo sprzedani;!; Sypialna#, w ii-' 
deiiska. mahoniowa., gabinet męski 
d emski, salon mahoniowy, biurko dam
skie mahoniowe, stotik do ke.rt., para- 
waai mahoniowy, dywany perskie. Hala 
•Yakcyjna. Akademicka 3. 764-1-2

KAMIENICA S^iakwya, w ofcolity Partu 
Stryjsfciogo, z wodnern ó-cio potojowem 
komfortowem trsie&zfctniem. do sprzeda
nia. Imi^jjem właściciela, irfforrna.ćje 
«t<łu ■ Michałowski, Akademicka i2-

7p83-5

UNIEWAŻNIAM gubioną k siąieezkę A;i.i- .- 
okową Benja.niina Mehlberga 1896, Su- 
ąhifckwe;-. wyHana przez PKli, Czor8ró(v,

7636-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książcuzkę w oj
skową,; :\£ydj.ri!r przfeŻT. |ę. U. Sfryj, tjgd 
narwfjkó 'Bsrrła-k Tan, urodzony, 1803,

7 6 2 #

NADZWYCZAJNE HALNE ZGROMADZE
NIE cĄuików Z;tKązkiimK.jędyt'nvL'go dih 

rolłfćtwa, w Rkwkf/ic.jij w- ZŁo- 
■i\rwie, slow ''.a!raj. z. ;yjr. porćfią, odbędzie 

wcżjjśnia .1.923jp'g*dz. 10 
■ r pr^edjpl-udnieTO, w Ziborowio przy u 

hościmsżki 60. z nastepującyny'• porząd- 
EJ}.iem dzr'“.Tinym: J5 "Wybór jednego ^kwi- 

dstora w m ielce  zmarłego. 2>-W^k*ś£i 
A-ztbnków. fid łjtó  dwa 28 -września Ais 
' '  było • ilości członków wyrzyga,nyyb twe- 
• rliug §<46 slab odhedziie. 9i<; dnia 14. 

jjażdżnuhika o gotlz. 12 .przedpoRidnifeiri 
drttgj.c Wal/iE Zgromąjtóafri.; z-pow zż- 
szlyni porządkiem' d.zioB*iiy[iV, klóre baz 
wzgiędujgiaióMczbę obecnych większością 

g lośW  rozstrzygać będzie. Zbcrów, 
.*28 . •wześnąat 1928- Łitew.iJBr: ,-Xućhi.m 

Prass. ./689

U i

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, ka-
ślfftynię, susmenniet.,. dogodne '.spłaty. 
Pra<;ottrriia Futer Kś^olą Schurera, Se
natorska iO (boczfia 'Romanowieża).

■ , . óT, , f 2A«gp

M elony ananasow e 1 kg. Z l  2 '8 0  
K aw ony 4j kg. Zł. 1'60

poleca i wysyła

Karol Krupiński
Lwdui, flltfuniic 3 j. Tet°f. ?3-5ft
P I E T R A  lne:sLie i damskie, miŁsto- 
■ I I  I  H  H  we ' podróżne, kurtki,
| U  | R  f|  świtki, czapki boa i t. p.

poleca

tfi. A, A  U G O S T Y N
Mag-azyu Futer 

LW ÓW , RlITOWSKIEGO 7. telef. 49-46.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres ku

śnierstwa wcnodzące.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woi-’ 
skową, wydaną przez P. K U. C & tto w
na. imię Lecną Oibazwłl^k-i^b z. Jagicł-
1" ; ;V y. riwr.i, T, /6PU-3

DAMSKIŁ i MĘSKIE 
poleca , , 

Mcsjazyu i pracownia futer
FUTRA

Mr^azyu

A. UlfidBEL ul Haiicha 20, l. p

Najnowsze wełny, j e d w a b k o -  
rcii.fi, aksamiły. D o prania ma- 
terjały bio.iżniane i pończochy

puleca

T .  F u h r m a n n
Jag ie llońska 2.

Na 6 miesięczne spłaty!!!
PŁa SZCZE DAMSKIE, RAGLAN/ ,  FUTRA, UBRANIA męskie. * najlepszych 

materiałów bielskich tak gotowe, jak i n.. miarą poleca

Krajowy Skład Odzieży L A N C A
Lwów, Pasaż MiKotasehi'

Uwaga na firmę LANG. Sprzedaż na piętrze nanręeciw troguerji Mikol&scha.

RaMIENICA 2 Piętrowa. ?. pełn^du kom- 
fOTt.ern, duży oajfeo. dochód ńiieeięi-zny 
750 zl. 'Początek ul. Sw. Zofji. 13.000 .do
larów. KAMIENICA 2-p jjtdw a, kom-, 
fortowa, rentowna, początek. u.L Pojto- 
cteg o , 1.6.000 duła,rów. lUUHBWlCA 
2 -piątrow.a. z komfortem, Ten.towna, w ą jl 
nc 3 pokoje i kuchuia, okolica Lyczdm 
ko-wska.. 10.000 dolarów. Sprzeda Ajencjo, 
nhc.a Krzywa. 2, ŁdleW) J Ł j8 7692

Humor.

SKRZYPCE
SZKOLNE

komplety oraz 
WEzelkie inne ins
trumenty muzycz
ne po cenach rekla

mowych poleca

',MEL0DJA‘
Największy skład instrumentów maz.'i gramofonów 

Lwó w, Kopernika5 . Tel 8-59 - -  Zwracamy uprzejmie uwagę
na ceny wystawowe

•— Wątpię, ozy .szanowną panią zainte
resuje mój jutrzejszy odczyt. Bcde mówił 
o plamach słonecznych.

— Ach. właśnie profesorce; Ta mam 
n i e s t e t y  P > 0>Si ' .

Beziłsm poriinia!
Udziela się codziennie bez przy

musu kupna porady w znanym Ig 
swej soi oności i taniości

Futer G. KN O PF
Lwdw, L eg  Jon d w 18,
w Pasażu, uwaga na numer.

Wielki wybór fut*r damskeh
flntgsaptyez- 
oia sp » a o-

ces rzadouio 
uiyprODowi ie  
„DLLfl" •ldo-
wodmona zu
pełna gwaran 
cja za każdą 

sztukę.

AH lo-G ara2e
do wynajęcia od 15/9.

ul. Koch i newskiego 72.
Telef. 50-12. 

W :adomość te’ef 10-82 od 2—3

D j  w V n a ję c i^
obszerny lokal (25 m. dł. 6 m. 

szeroki), na
!u?[y i s afi samocMwe, 

tr k tai we i t. p.
przy ul. K ochanow sk iego  72

TeU-f. 51-12. 
Wiadomość telef. 10-82, od 2-—3.

ICH
w GAZECIE 
PCHiPEi

3 - 6  p o  KOJ 3 - 
w eg o  miesz
kań s; poazu uje 
sit;; natychmia«t 
ub od 1. 12 

Cz usz za rok 
z aóry z g  . pod 
|M t szkbjrie“ d 

Par Akade
micka 14

CENY OGŁOSZEŃ: j
Za wiersz 1-sapallowy milimelrowy !■ 

,'sz.;r. 30 mm.) ogłoszenia zwykle z . tek. j 
ałem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, mi linie, j 
Irowy fszer. 60 mm.) ir-deslane 35 gr.. J 
za wiersz :  - szpalt milimetrowy (szer.
60 sum., po kronice 40 gr., za wiersz > 
1 - szpalt, milimetrowy (szer, bil mm.) w i 
tekście (kronika, repertuar, u zlał ekono. |

iniczny ild.) 60 gr., za wiersz ł . szpalt, i 
milimetrowy (szer. 60 min.) w artyŁnlach j 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt miiimetrawy | 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogipszenia za słowo 10 gr„ arob- | 
ric ogioszeniŁ kupno i sprzedaż za słowo j 
12 gr., drobno ogłoszenia mairymauiame, i 
korespondencje 12 gr., prywatue za «ł i 
. o  12 gr„ dla potizeLająrych pracy inb

posady 3 gr„ cala strona ogłoszeniowa 
785 zł., pół strony ogłoszeniowej lSo zł„ 
cała strona tekslowd 4P0 z?., eału '• irona 
pod nagłówkiem (1 .  ska) 570 zi. Ogiosze. 
nis za,niejscowe 30 p-oe. drozsze. —  Za 
ogłoszenia w miejsen zasłrzeźonem, ogło
szenia osobno sl..jąet i bez nnmern doli 
( i  my 26 proc. Odpowiedzialności za « r -  
młnowy druk nie przyjmujemy. Porta

,u ekazów nie bonlflbnjemy. —  Uwaga 
Kolniudy ogłoszeniowe są padztełona ni 
8 iai nów (szpalt), tekst e na 4 tam] 
(szpalty!

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostawą na miejsce mb prze

syłką pocztową , . ■ , zł. 5.3
Bez d o s t a w y ................................... zł* 4.8'
Za granicą xL 7*6

Z «ł-j»kAo»: fcjwłki ,f]id | w «ę 'i!) : 6 B O Q id 1 S łłJL Ą I, pod a *-y_ 4  6 ‘ J k M J  ' 1; 3  L i ła w . UOJPS k IM* MMI


